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NIE BEDZIE BANKRUCTWA BANKU 
ZIEMIAN.

Lwów. 7 listopada. (LBP.) Prasa czer
wona doniosła cv rzekom ern bankructwiie 
lwowskiego' Banku Ziemian, na olbrzy­
mią kwotę 4 S pół miliona złotych, co 
miałoby dać prokuratorowi powód do 
wkroczenia. 1

Wedle informącyj, zaciągniętych w 
kotach ziemiańskich, wiadomości te są 
zupę We bezpodstawne, ni‘e odpowiada­
jące prawdzie, gdyż członkowie Rady, 
z Badenim tia czele, bogaci ziemianie 
kresowi, objęli osobistą gwarancję za 
^obowiązania Banku Zietnran. •. y

ARESZTOWANIE WYBITNYCH DZIA 
ŁĄCZY KOMUNISTYCZNYCH.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
Warszawa. 6 listopada. (G.) Policja 

polityczna dowiedziała się, iż w infe- 
szkajiiiu dr. medycyny Horwitzowcj, 
zanjmującej obszerne apartamenty przy 
placu Żelaznej bramy, zbierają się w y­
bitni komuniści i przyjeżdżający z Mo­
skwy delegaci! komintemu Wobec tego 
w dniu wczorajszym wywiadowcy ob­
stawili wspomniany dcm i w pewnym 
momencie weszli do mieszkania Hoiwi- 
tzowej. Zastano tam na pomnej konfe­
rencji pięciu •wybitnych komunistów, a 
między nitai znanego członka centrala© 
go komitetu partii, Jana Hempia, który 
iuż niejedinoiDrotiniLe był aresztowany za 
swą działalność antypaństwową. Jedno 
cześnie zabrano olbrzymi materjał kon- 
spiracyjno-agitaicyjny w postaci refera­
tów i manuskryptów orokiamacji.

Właścicielki mieszkania ni© zastano 
w domu. Uprzedzona o rewizji i areszfo 
waniach Tlorowitzowa ukryła silę i 
przez pośrednictwo osób trzecich za­
troszczyła się o los, pozostawionego 
bez opieki swego dziecka. ’ *

Horowiitzowa okazała się. znaną dzia­
łaczką komunistyczną. Kuzyn jej dr. 
Horowitz był w  swoim czasie trzyma­
ny w więzieniu śledczem w Dąbiu, skąd 
uciekł za granicę. Występował on pod 
pseudonimem Wałecki.

KONGRES EMIGRANTÓW LITEW­
SKICH W RYDZE.

' Ryga, 6 listopada. (PAT). Wczoraj 
o godz, 18 otwarty tu został kongres 
emigrantów politycznych litewskich, 
urządzony staraniem najwyższego ko­
mitetu ocalenia republiki litewskiej. W 
kongresie oprócz szeregu przedstawi­
cieli organizacji zawodowych i partji 
socjaldemokratycznej, w pierwszym 
dniu obrad uczestniczyli także w  cha- 

■ rakterze gości: przywódca socjalistów 
estońskich, poseł do parlamentu Karo! 
Ast i poseł do Sejmu polskiego p. Po­
lakiewicz. Posiedzenie zagaił poseł 

soc-jaklemokra tyczny Placzkaitkis o- 
. świadczając, że celem obrad kongresu 
bodzie obmyślnie dróg i sposobów dal­
szej walki z uzurpatorami gnębiącymi 
naród litewski. Pierwsze przemówienie 
powitalne •wygłosił w imieniu central­
nego komitetu patrji sjośjalistycznej i so 
cjalistycanej frakcji parlamentu estoń­
skiego poseł Karol Ast. W imieniu de- j 
tnokracji polskiej powitał kongres po- j 
seł do Sejmu polskiego p. Polakie- j 
wicz, który po życzeniach powitalnych i 
złożył następujące oświadczenie: 

„Polska demokratyczna szczerze wy 
ciąga bratnie dłonie do przedstawicieli 
robotników, chłopów i pracującej inte­

ligencji litewskiej i uroczyście oświad­
cza, że nigdy w  niczem nieprawnie 
nie poświęcała solidarności, niepodle­
głości i Integralności teryturjum litew­
skiego. Kraj nasz pragnie żyć ze wszy­
stkimi bez wyjątku sąsiadami w zupeł­
nej zgodzie i spokoju. Gorąco pragnie­
my niezmąconego rozwoju państwa i 
narodu litewskiego. Z tych też powo­
dów najgorętszem życzeniem demokra 
cji polskiej jest, aby kraj nawiązał z 
Litwą jak najrychlej normalne stosunki 
sąsiedzkie, zarówno pod względem po 
lityczuym, jak gospodarczym i kultu­
ralnym. Demokracja polska, nie chcąc 
się wtrącać w, Wewnętrzne stosunki li­
tewskie, pragnie jedynie stwierdzić, że 
sama dążąc do ugruntowania w Polsce 
ustroju demokratycznego drogą prze­

prowadzenia reform socjalnych a prze- 
dewszystkiem reformy agrarnej, wita 
wysiłki demokracji litewskiej idącej w 
tym kierunku. Stoimy na stanowisku, 
że wszystkie sporne kwestje istniejące 
pomiędzy Litwą i Polską winny być 
załatwione w drodze bezpośrednich i 
przyjaznych rokowań. Demokracja poi 
ska, nie wtrącając się do stosunków 
wewnętrznych Litwy, pragnie w yra­
zić swoją solidarność z demokracją li­
tewską, będącą przeciwnikiem rządu 
gwałtu i terroru Waldemarasa. Nie mo 
żemy też nie nadmienić, że rządy w 
najwyższym stopniu uniemożliwiają po 
rozumienie tak potrzebne obu krajom.

W dalszym ciągu przemawiali przed 
stawicieli poszczególnych . organizacji 
emigracyjnych litewskich.

Nćłidy polityczne *• Lirszi wie.
r a d a  NACZELNA PPS.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 6 listopada, (zo) W nie­

dzielę rozpoczęła dwudniowe narady 
Ruda naczelna PPS. Na porządku dzien­
nym są sprawy polityki bieżącej i tak­
tyki wyborczej.

Zjazd zagaił wicemarszałek Daszyń­
ski dtużsizeim przemówieniem, utrzyma- 
nem w tonie zdecydowanie opozycyj­
nym.

Referat o sytuacji politycznej wygło­
sił p. BarlickJ.

i
Obszerna dyskusja przeciągnęła się 

do późnego wieczora, wobec czego dal­
szy ciąg odłożono do; dnia następnego. 
W poniedziałek powzięte będą rtzolu-
CJC. " ' : -V

Rada naczelna zajmie, się również li­
stem mittl. MOracźewskiego, w którym 
tenże domaga się rewizji uchwały, w y­
kluczającej go ze stronnictwa o! ąz prży 
wrócenia mu praw członka partji, kto? 
rej był założycielem.

ZJAZD DELEGATÓW „PIASTA” OKRĘGU WARSZAWSKIEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 listopada, (zo) Dziś od­
był się w Warszawie zjazd delegatów 
'organteacyj powiatowych Piasta w wo­
jewództwie warszawskiem pod prze­
wodnictwem p. Osieckiego. Na zjazd 
przybyło 350 delegatów ze wszystkich 
powiatów' województwa. Referaty w y­
głosili prezes Witos, były kapelan woj­
skowy ks. Panaś, poseł dr. Kifirtuk i 
mec. Urbanowicz, b. dyrektor departa­
mentu bezpieczeństwa w Min. Spraw 
Wewnętrznych.

Tematem referatów były sprawy po­
lityczne, gospodarcze i samorządowe. 
Szczególnie gorąco przyjęto referat p. 
Witosa i ks. Panasia.

Po dyskusji, w  której zabierali glos: 
sep. Średniawski, posłowie i uczestnicy

zjazdu, uchwalono szereg rezołucyj, wy 
rażając jednomyślnie konieczność wal­
ki o  ustrój demokratyczny, parlamenta­
ryzm i o  praworządność.

Wyrażono pełne zaufanie posłowi 
Witosowi i stwierdzono wierność wo­
jewódzkiej organizacji dla programu Pia 
sta. potępiając równocześnie wystąpie­
nie sen. Bojki ze stronnictwa.

Na zebraniu ujawniła się pełna jedno­
myślność ujemnej oceny antydemokra­
tycznej polityki obecnego rządu, jak ró­
wnież lekceważenia ciał ustawodaw­
czych Oraz usiłowań, zmierzających do 
rozbicia stronnictwa.

Wreszcie, wybrano nowy zarząd, pa 
czele którego stanął ponownie p. Osie­
cki

li '■ _ -

Ilemorjał Psrkera Gilbarfa.
Berlin, 6 listopada. (PAT.). Ogłoszo­

ny dziś memoriał generalnego agenta 
do spłat odszkodowawczych Parkera 
Gilberta, omawiający politykę finan­
sową Niemiec, składa się ze wstępu *. 
trzech odrębnych rozdziałów': O go­
spodarce finansowej Rzeszy, o gospo­
darce krajów i gmin oraz o całej poli­
tyce finansowej Niemiec wskazują na 
sprawę wytwarzania kapitałów jako je 
den z główniejszych celów7. Wzrost 
wydatków publicznych daje . obeaule 
sztuczną podnietę życiu gospodarcze­
mu i grozi naruszeniem równowagi 
stosunków finansowych. Jeżeii się do­
puści do dalszego rozwoju tej tenden­
cji, tj. rzeczą pewną —- oświadcza da­
lej Perker Gilbert — że odbije się to 
poważnie w ,ujem>y sposób aa życiu

gospoda rczem Niemiec i doprowadzi 
do poważnych wstrząśuień, niebezpie­
cznych dla Niemioe wewnątrz kraju i' 
za granicą. Zapobiec niebezpieczeń­
stwu można’ przez przestrzeganie ści­
słej oszczędności i utrzymanie upo­
rządkowanego systemu finansowego. 
Środki -te ma w swojein ręku rząd ńie 
rniecki i może kryzysowi zaradzić. 
tembardziej, że pzyinniki bezpośrednie 
go niebezpieczeństwa jeszcze się nie 
skrystalizowały.

W rozdziale I. traktującym o poiity- 
i ce finansowej Rzeszy Parker Giiber 
I wskazuje na ustawiiczny wzrost wy- 
j datków w budżecie niemieckim. Wy- 
| datki w r. 1925/26 wynosiły 7,344 mil­

ionów (V5k., w roku 1926/27 8.543 miijo 
nów Mk.. .w roku bieżącym wzrosły

i na 9,130 miljonów. W związku z tern 
Parker Gilbert zaznacza, że trzy pro? 
jekty lus-taw o odszkodowaniach za 
zlikwidowane mienie, o podwyżce 
plac urzędniczych i ustawy szkolnej 
zapowiadają nowy wzrost wydatków7. 
Rrzą-d, korzystając z pełnej swobody 
przy układaniu budżetu, bierze jednak 
na siebie odpowiedzialność za natura1- 
ne i prawdopodobne konsekwencje 
swej działalności. Tu Parker Gilbert 
wylicza 4 kajiegorje ewentualnych tia- 
scępstw: I. Zagrożenie równowagi bu­
dżetu Rzeszy; 2. W zrost roszczeń do 
Rzeszy; 3. Wytworzenie się niezdro­
wej .sytuacji w dziedzinie finansowej; 
4. Wzrost kosztów produkcji i cen.

W drugim rozdziale o gospodarce fi­
nansowej krajów i gmin Parker Gil­
bert wskazuje na to. że suma poży­
czek zaciągniętych przez kraje i gminy 
wynosi i ‘ó miliarda, co dorównywa su 
mie pożyczek zaciągniętych przez 
przemysł i handel.

W rozdziale trzecim Parker Gilbert 
omawia objawy utrudniające politykę 
kredytowa i walutową Banku Rzeszy 
przytaczając, że w ciągu pierwszych 
5 miesięcy bieżącego roku zapas złota 
i dewiz'Banku Rzeszy zmniejszył się
0 l  miliard marek, podczas gdy port­
fel wekslowy wzrósł o taką samą nie­
mal sumę,

W  konkluzji Parker Gilbert domaga 
się opracowania jasnego ] pełnego pla 
nu. któryby zabezpieczył przeprowa­
dzenie skoordynowanej polityki w 
dziedzinie finaitisów publicznych i zapu 
biegł nadmiernemu wykorzystaniu 
kredytów oraz doprowadzeniu obe­
cnej ekspanzji do stanu niebezpieczne­
go. Memoriał kończy się uwagami; ;v 
/  Kontynuowanie tendencji obecnej , sy 
tuacji finansowej odbiłoby się dotkli­
wie ąa życiu gospodarczem, ponadto 
wywełałoby niechybnie wrażenie, że 
Niemcy tiie liczą /się zupełnie ze sw y­
mi zobowiązaniami odszkodowawcze- 
mi. Kryzys gospodarczy pociągnąłby 
za sobą fatalne skutki i spowodował­
by zastój v\ odbudowie gospodarczej 
Niemiec. Należałoby ubolewać, gdyby 
dzieło, które powstanie swoje zawdzie 
cza w  równej mierze pracy Niemiec, 
juk i kredytom • zagranicznym, znaleść 
się miało w niebezpieczeństwie wynl- 
kającem z krótkowz-rocznej i niezdro­
wej polityki wewnętrznej Rzeszy. 1 
punktu widzenia pla,nu rzeczozna­
wców zrozumiałem byłoby zarazem, 
gdyby obserwatorzy zagraniczni do­
szli do wniosku, że Niemiecka polity­
ka finasowa w ostatnich latach nie od­
powiadała zobowiązaniom odszkodifr 
wawczytn Niemiec. Roczne spłaty Nie 
miec są wprawdzie całkowicie zabez 
piećzoue przez zastawy i inne gwa­
rancje. odpowiedzialność rządu niemie 
ckiegó nie ogranicza się jednak do 
spłat wewnętrznych, lecz dotyczy ró 
wuież sprawy uregulowania transferu. 
Rządy zagraniczne przyjęty na siebie 
odpowiedzialność w  tej mierze tylko 
w granicy odpowiadającym utrudnie­
niom eksportu niemieckiego- zewnątrz; 
rząd Rzeszy natomiast sam jest odpo­
wiedzialny za poczynania zmierzające 
do sztucznego ograniczenia możliwo­
ści transferu przez nadmierne iorsowa 
nie importu \ utrudnhmie eksportu Par 
ker Gilbert wyraża wkońcu nadzieję, 
że rząd Rzeszy w interesie gospodarki
1 zobowiązań międzynarodowych N.e- 
miec przed sięweźmie niezwłocznie 
skuteczne środki w  celu zażegnania 
grpżągego: niebszpieczeustwa,.



2 „SŁOWO POLSKIE" Kr. Sjjj z dnia 8 listopada 1927.

Ż T C I S  P R O W I N C J I
□  ZŁOCZÓW. Przygotowania do 

..Tygodnia Akademika". W  dniu 21 
bm. odbyło się posiedzenie Pow. Ko­
mitetu Przyj. 'Akad. z okazji zbliżają­
cych się dni „Tygodnia Akademika". 
Zebrani uchwalili urządzić zbiórkę uli­
czną w dniach 6 i 13 listopada, kon­
cert 8 listopada, wreszcie herbatkę 
„tańcującą".

Radosny początek, lecz finał... w 
kozie. F. Bracha i M. Ciumak. mający 
ustaloną już reputację sprytnych zlo- 
dzicji, w  oryginalny i dowcipny spo­
sób skradli w biały dzień O. Horowi­
tzowi, handlarzowi wapna, 2000 dola­
rów oraz wartościowe papiery. P o ­
szkodowany udał się na policję, gdzie, 
przejrzawszy albmn z fotografiami; 
poznał osobnika, którego podejrzewa! 
o kradzież. W czasie rewizji u Bra­
chy zjawił się nieprzeczuwający ni­
czego Ciumak z butami skradzioneml 
u Horowitza, czem uczynił zarówno 
sobie jak i „przyjacielowi" niedźwie­
dzią przysługę — poczem obaj udali 
się na wywczasy do kryminału.
, Straszne skutki nieostrożności. W 
gminie Sknilów (pow. Złoczów) zda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Oto 
11-ietni M. Pazan, jedynak-syn naczel 
Tka gminy, znalazłszy nieeksplodo- 
wany szrapnel, będący pozostałością 
ćwiczeń 13 dk. zaniósł go do swych 
towarzyszy, poczem niepotrzebną ma 
fjftd& ją spowodował jego wybuch. 
Ofiarą wybuchu padł na miejscu wepo 
mniany Pazan, zaś z ran odniesionych 
zmarli w rym samym dniu 15-letni J. 
Niedzielski i 14-letni And. Hryciów. 
Ciężko rannego Stef. Paaana (14 lat) 
odwieziono do szpitala w  Złoczowie.

Epidemja pożarów. 13 óii w s wsi 
Horbacze koło Gołogór, padły ofiarą 
ognia, roznieconego prze/ 6-letmego, 
niespełna ęozumu chłopca zabudowa­
nia oraz tegoroczne zbiory F. Chudzi­
ka i J, Kowalowa. Przyczyną pożaru 
było ognisko, rozniecone w 'celu upie­
czenia kartofli przez małe dzieci. W re 
szcie w Ożydowie spalił się 18 bm. 
wskutek wadliwej budowy komina bu 
rlyn-ek mieszkalny. Ogień grożący tar­
takowi J. hr. Baworowskicgo szybko 
zlikwidowano.

Z życia artystycznego. W dniach 12, 
13 i 14 or.. gościł w  Złoczowie znany 
rosyjski zespół bałałajkowy, dając 
trzy koncerty. Produkcje tego 7-oso- 
bowego zespołu stały na wysokim po­
ziomie artystycznym. Każdorazowe 
kończenie programu marszem h  b ry ­
gady miało więcej wspólnego z poli­
tyką, niż sztuką, lecz... działo się to w 
sali Strzelca.

—
Cj BUCZACZ. Odczyszczanle mia­

sta. Magistrat tutejszy wydał nowe 
przepisy porządkowe normujące u- 
trzymanie czystości w  poszczegól­
nych realnościach, wywóz śmieci, od­
czyszczą,nie chodników i ulic ifd. Prze 
pisy te, o ileby tylko wykonanie ich 
było należycie dopilnowane, mogłyby , 
w zupełności zmienić wygląd naszego 
miasta. Sądzimy, że Magistrat z całą 
energia zabierze się do wprowadzenia 
w życic wydanych rozporządzeń i w 
pełni zastosuje przewidziane rygo>ry 
karne. Należałoby akcję rozpocząć od 
odczyszczenia brzegów Strypy, na 
które dotąd bezkarnie wywożono 
wszelkie śmiecie i nieczystości — a 
mamy tu na myśli przedewszystkiem 
partię poniżej mostu koło Sokoła, oraz 
zaułki nad potokami koło jatek żydew 
skich i .koło kościoła — których stan 

>• obecny urąga wszelkim elementar­
nym zasadom higjeny. — Również na 
leżałoby usunąć wprowadzone nieda­
wno i na ulicach miasta poustawiane 
zupełnie nieestetyczne, a zarazem i 
niehigieniczne ogromne paki na śmie­
cie.

W ystawa tkacka NOK. W  nledz elę 
16 ub.m. otwarto w Sokole w  Buczą 
czu w ystawę wyrobów fckbckich wy­
konywanych w  pracowni tkackiej N. 
O. K. w Buczaezu. Tkalnia ta, to no- 
.wc, dzieło ruchliwej miejscowej NOK, |

Mydl© do golenia „TLEN”
: D A J E  O B F IT Ą , N I E  W Y P Y C H A  J Ą C Ą '.-F IA «  JĘ,,/ 10804n

ła już sobie zdobyć nagrodę nu w y­
stawie gospodarczej w Gzortkowie, 
oraz wielu odbiorców, a lo za solidne 
wykonanie, dobry niaterjał. gustowny 
dobór barw i  deseni, -a co najważniej­
sze za niskie ceny wyrobów. Wśród 
wielu ładnych kilimów, portjer i ser­
wetek, zwracają szczególnie uwagę 
tanie jutowe ■ chodniki, oraz zupełnie 
trwale I ładne chodniki robione z do­
starczonych odpadków, szmat. Starych 
pończocn it<Ł, już za cenę 1.60 zł. od 
metra bieżącego. — Nowej placówce 
zasyłamy serdeczne „Szczęść Boże"!

□  BRZEŻANY. Ukraińska filia „Pro- 
śwłty w Brżeiąnac.łi rozwija w osta­
tnim czasie nader intensywną działal­
ność. Obecnie zorganizowała tzw. świc 
to książki, połączone z wystawą ksią­
żki; Zastąpiony jest dział literatury sta 
rej i cerkiewnej. Nie brak też i ekspo­
natów z Ukrainy sowieckiej!!!). W szy­
stkie czytelnie wzięły udział w wysta­
wie oraz nadesłały swe książki.; Kiero­
wnikiem imprezy jest student, h. oficer 
a rm jl , ukraińskiej". W arto, by i nasze 
społeczeństwo wzięło przykład z Ukra­
ińców i zainicjowało podobna wysta­
wę. Czy brak u nas energicznych je­
dnostek? A gdzież są nasi działacze, 
którym powierzono misję kulturalno- 
oświatową na kresach? -

Fi HORODN1CA ad łiusiatyn. Kół­
ko Rolnicze. Mimo 14 sklepów w na­
szej wsi. Kółko Rolnicze pod przewo­
dnictwem kier. szkoły p. Mariana Muł 
kiewicza, założyło w  marcu 1025 r. 
kosztem 475 zł. sklep, który ; ini.ro 
wszelkie trudności: jak konkurencja i 
wroga agitacja, dzięki gorliwej pracy 
przewodniczącego, personal* sklepo­
wego i poparciu inteligencji miejsco­
wej i chłopów tak polskich jak ruskich, 
przyniósł do dnia 15 października br. 
5.000 zł. czystego zysku. Po lustracji 
sklepu przez delegata Głównego Za­
rządu T. R., odbyło się diila 23 paź­
dziernika walne zgromadzenie człon­
ków Kółka, które z powyższego zy­
sku uchwaliło przeznaczyć 3000 zł. 
na budowę własnego domu i 300 zł. 
na restaurację kościoła.

□  DOLINA. Wybory z I. koła. W
M u 20 października odbyły się u nas 
już po raz trzeci wybory z I koła, w 
których lista narodow a zwyciężyła. 
W porównaniu z popnrodniemi wybo­
rami zyskaliśmy ilościowo i mandat, 
zaś jakościowe 2. Zdaie się, że prze­
ciw tym wyburmr. już nie będzie ża­
dnych rekursów. gdyż odbyły się ono 
na ogół prawidłowo. Jaki będzie w y­
nik ostateczny przy ukonstytuowaniu 
się nowej rady, trudno przewidzieć, 
opiuja bowiem publiczna wysuwa na 
stanowisko burmistrza aż 5 kandyda­
tów. Kompromis będzie tu musiał roz­
strzygać.. \  .■

Manja demmejac?/}. Niedawno na 
tom miejscu wspominaliśmy o panują­
cej u nas epidemii różnych samozwań 
czych deputacyj, obecnie musimy na­
piętnować manję dennncjacyj, objawia 
jącyclf sic w: różnej formie, bądź jako 
osobiste oskarżenia ustne, bądź pise­
mne w formie memoriałów lub anoni­
mowych listów. Świadczą oho o ni­
skiej kulturze i moralności donosicieli, 
a okryte tajemnicą urzędową odbiera­
ją niewinnie nieraz Oskarżonym mo­
żność usprawiedliwienia się i sprowa­
dzają długotrwałe dochodzenia i nęka­
nia oskarżonych ze strony władz. O- 
statnio. prawdopodobnie na skutek ta­
kiej deńuncjacji. wkroczyła PP- do pa­

trona Stowarzyszenia Młodzieży Po!-, 
skiej ks. Gromadzkiego i spisała z nim 
protokół w sprawie rozwoju!!) i dzia- 
łalnościO) Towarzystwa. Chociajji tego 
rodzaju informacje są ustawowo prze­
widziane, to jednak w sferach mniej 
kry tycznych musza one wywołać nie­
pożądane komentarze, zwłaszcza, że 
miało , to miejsce w czasie rozwiąza­
niu 0\VP. Podobna denuncjacja wpły­
nęła także na tutejszą Kasę Oszczędno­
ści. ;

□  PŁOTYCZA. Przeniesienie gwłok 
l«r, Korytowskiego. Dnia 19 paździer­
nika zostały przeniesione zwłoki Ju- 
ljusza hr. Korytowskiego b. posła na 
Sejm krajowy, właściciela dóbr P m  
tycz, a zmarłego wc Wiedniu dnia 30 
września 1916 do grobowca familijne­
go w podziemiach kościoła parafialne­
go w Płotyczy.

Przed ]iałacem rodziny Korytow- 
skicli w Płotyczy pożegnał zwłoki 
imieniem reprezentacji powiatu tarno­
polskiego p. Kazimierz Garapich, iniie- 
tiicm grona urzędników i współpraco­
wników zmarłego b. poseł na Sejm 
krajowy Józef Schmidt, a imieniem na 
czeliiików gmin powiatu tarnopolskie­
go Jan Białowąs, naczelnik gminy lhro 
wica.

Po odprawieniu Mszy św. wedle ce­
remoniału obu obrządków w  kościele 
parafialnym v. Płotyczy i egzekwiach 
złożono zwłoki w  grobowcu rodzin­
nym na wieczny spoczynek.

0  JABŁONÓW obok Kopyczynłec. 
Dla ofiar powodzi. Zawiązany swego

' czasu Komitet gminny dla niesienia po 
mocy powodzianom zebrał dotychczas 
dwa wagony ziemniaków i Pół wago- 
nk Zboża,' Datki wpływają -w dalszym 
ciągu.

Kieska my śzy pohtych. Ciepła i su­
cha tegoroczna jesień, dała możność 
rozwojowi wielkiej ilości myszy pol­
nych, któro ruszczą oziminę. Gdy w 
najbliższych dniach nie opadną deszcze 
należy liczyć się, że bardzo znaczna 
część ozimin ulegnie kompletnemu zni­
szczeniu, co byłoby niepowetowaną 
klęską dla rolników. ■

1 znów żydzi. Przed kilku tygodnia­
mi spółka żydowska otworzyła ruch 
pasażerski automobilami z Czortkowa 
do Tarnopola, z Czortkowa do Skały 
i Iwania Pustego. Frekwencja duża — 
brak czasami miejsca w autach - -  i 
zyski kolosalne znów płyną w kiesze­
nie żydowskie. Obsługą żydowska. — 
Auta kursują regularnie co dnia z w y­
jątkiem soboty i świąt żydowskich. A 
gdzież nasi przedsiębiorcy ? Żal i szko­
da, że taki korzystny interes dostał 
się żydom. W, G.

□  ZUBRZA koła Lwowa. Dla powo- 
dzian złożyli tutejsi mieszkańcy gotó­
wką około 200 zi. i wagon kartofli.

Z życia nauczycielskiego powiatu 
lwowskiego. Nauczycielstwo tutejsze, 
oprócz pracy w szkołach zorganizo- 
wane jest w 12 rejona ch 'konferencyj­
nych. Zadaniem ich jest urządzać w 
roku 3—4 zebrania w różnych szko­
łach, wzorowe lekcje i odczyty z za­
kresu pedagogiki, a rakżo ze spraw o- 
Sóliiych oświatowych i ekonomicz­
nych.

W ostatnich czasach podjęto w  po­
wiecie akcję podniesienia kultury rol­
nej. Dlatego dzięki uprzejmości p. Kar-; 
łowicz, dyrektorki Szkoły gospodar­
czej w Snopkowie, odbyła się tam 17 
października konferencja dwóch rejo­
nów i wszystkich przewodniczących 
innych rejonów-.

Na konferencję przybył z Kurato­
rium wizytator Witwicki i inspektor 
szkolny Jankowski,

Szeroka dyskusja, jaka wyłoniła się 
w czasie konferencji poruszyła wiele 
spraw aktualnych, któremi intereso­
wać się powinno nie tylko nauczyciel­
stwo, ale i całe społeczeństwo.

M. in. uchwalono odnieść się do 
władz, aby sprawę wychowania przed 
szkolnego ujęto i u nas w pewne nor- 
my — jak to jest na terenie warszaw­
skim. Pr/edewszystkiem ułatwić nale­
ży pracę w tym kierunku, aby przy­
najmniej wziąć na etat plącę, ochronią- 
rek.

Ze spraw gospodarczych uchwalono 
domagać się od władz, aby dopoma­
gały do organizowania kursów i szkół 
dokształcających.

□  TURYLCZE koło Skały. Ruch
polskości na kresach. Garstka Pola­
ków dwóch gmin ze sobą sąsiadują - 
cycli chcąc założyć własne ognisko 
kultury polskiej na kresach, postano­
wiła wybudować v; Turylczu Polski 
Dom Ludowy.

Miejsce pod budowę ofiarował hr. 
tlołuchowski ze Skały n Zbr„ zaś ko­
mitet budowy pod przewodnictwem 
inicjatora budowy Adolfa Sebastjań- 
skiego, miejscowego kierownika szko­
ły, zaczął intenżywnie pracować u ad 
przeprowadzeniem nakreślonego planu 
budowy.

W marcu br. odbyło się za wiązanie 
i równocześnie pierwsze z.branie ko­
mitetu, który nie mając wiasnych fun­
duszów do przęproY zenia budowy, 
zwróci! się do spoli,ęi:,.ństwa z prośbą 
o pomoc. Nadto komitet pod przowo 
dnictwcm wymienionego kierownika 
szkoły urządził ptawie we wszystkich 
miejscowościach powiatu borszczow- 
śkiegó zbiórki, a miejscowe koło tćą- 
tialno nrzy Kółku i obliczem odegrało 
na ten cel w różnych micjscowościacn 
powiatu kilkanaście przedstawień.

Dzięki ofiarności społeczeństwa w 
przeciągli 5-ciu miesięcy Dom Polski 
rozmiarów 22 m., 12 m., 4 ffl. został 
wy murowany i wiązanie dachu zało­
żone. .

Poświęcenie szkieletu domu odbyło 
się we wrześniu br. Obecny byl m. in. 
hr. Goluchowski i wiele gości z oko­
lic. Ms/ę św. i kazanie okolicznościo­
we miał ks. prof. Opaliński z Borszezo 
w a. Mowę przy Domu Polskim w ygło­
sił kierownik szkoły p. Sebastjański. 
W której wymieniony podniósł zasługi 
przy budowie Domu Polskiego, nietyi- 
iro Polaków, ale i miejscowych Rusi­
nów, którzy za darmo wozili cegle i 

n iektórzy za darriio murowali; Peświę 
cenią Domu dokonał miejscowy ks. 
Piotr (Jorzeicc.

Za pośrednictwem niniejszego komu 
tiiki-.m komitet składa wszyslkiui ófia- 
lodawcom, którzy dopomogli do bu­
dowy serdeczne podziękowanie.

Ponieważ niema funduszów do dal-, 
szego skończenia budynku zwraca się 
komitet z prośba u łaskawą nadsyła­
nie dobrowolnych choćby najmniej­
szych datków na kończenie budowy/ 
Wymienionego Domu zaco z góry już 
staropolskie „Bóg' zapłać" składamy.

Ofiary przesyłać można na adres: 
Komitet Budowy Polskiego Domu Lu­
dowego w Turylczu pocztu Skala nad 
Zbr.
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jesteś, szczery jak złoto. Pożyczka mnie nie ocali. Musiałbym  
przebudować swoje życie, wedle nowoczesnego planu. Słusz^ 
nie: sytuacje tworzą się same, różnie człek je unito wyży-* 
śkać. Okoliczności jednemu pokazują życzliw ą twarz, a iru* 
giemu gniewną: kto kogo za Czuprynę złapie: kołtun losow i 
oberwie kosę, czy los kołtunowi w yrw ie ostatnie trzy w łosy  1* 
Zależy kto. sprężystszy. Lecz szczęście, szczęście — fo 
wszystko. Mnie się nie powodzi!

— Bluźnisz, łajdaku! Bydlaku, czego ci brak? Ręki, nogi?!
— R ozum u...— mruknął zgnębiony.
—  W ykształcenia, chciałeś zapewne rzec. W szyscyśm y  

pód tym względem jednacy. Rozum :fo rzecz inna. Można 
być srogim nieukiem, a swój rozum mieć. To życiow e roz­
garnięcie, tę chłopską logikę, ten sprężysty spryt, co to 
zawsze odskoczy jak piłka od skały. Napijmy się, stary dru­
hu i obłędny zrzędo. Kocham cię. a żeś sprośnie żółciowy, 
przeklinam tobie ‘podobnych ochrypłych gitarzystów, co fo  
pou balkonami życia skrzeczą fałszywą i smutną canzonę!...

i

ROZDZIAŁ II.

Nad maleńką, połową stacyjką słońce zaszło za chmury, 
,wokół zaś unosiły się obłoki kurzu. Nadszedł właśnie ospa­
ły  pociąg, wysypał szturchających się wzajemnie, depczą­
cych bliźnim po nogach, sunących tobołami, ciężkich w  ru­
chach pasażerów.

Na dziedzińćzyku, za budką, pełniącą niezdarnie obo­
wiązki „dworca" stały dwa, szczelnie w net wypełnione ludź­
mi chłopskie w ozy.

— Chciałbym do Miedzynowiec... — obwieszczał 
wszystkim mocno zgnębiony Gruszycki.

W iadomość owa, nie podniesionym głosem  udzielana, 
nikogo zająć nie zdołała. Przybysz wodził dokoła bezrad­
nym, zbaraniałym wzrokiem. Hen, w  oddali, dopatrzył su­
nący „traktem", potężny kłąb pyłu.

—  Jedzie ktoś? —  spytał chłopaka, który mu bok spo­
kojnie wiercił łokciem

—  W źeż.
Jakoż, po chwili, w ynurzyły się łby końskie, ooczem  

gracko zajechał mocno rozklekotamy wózek, zgrzytający 
donośnie wszelkiem  żelaziwem. Szkapy lepsze pamiętały 
czasy, siermiężny parobcząk zamaszyście kropił krzywem  

srodze biczyskiem, niby zygzakiem piorunu do użytku dzieci. 
Bryczka, warcząc chrapliwie, stanęła. Jegomość, na siedze­
niu dostojnie umoszczony, czekał widocznie na coś lub po*-
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lężnie rozważał, gdjrż ani nawet drgnął. Poprawił granato­
wą czapkę, zsuwaw szy ją z czoła, rozpiął płócienny kitel, 
poruszył plowemi —  odwiecznych rozmiarów — wąsami 
i donośnie sapnął. Siedział potem cierpliwie, aż, niby z  pod 
ziemi, wylazł znajomy żydek. W ówczas wąsacz w ystaw ił 
prawa nogę w  poteranym ducie i —  wciąż trwał w skupieniu. 
Żydek zagaił konferencję; rozmowa, lakoniczna pierwotnie, 
ożywiała się w  harmonijnem crescendo. Skręcono papiero­
sy  z zapaleniem których, dzięki niesprawnie działającej ma­
szynce, sporo było kłopotu. Tak minął spokojnie kwadrans.

— Trzeba iść —  w yrzekł/głośno gospodarz ekwipażu — 
nie mam dzisiaj czasu...

Lecz, zanim zdjął orochownik 1 dostojnie ruszył na 
„dworzec", wiele w ody zapewne ,\y rzekach spłynęło.
* Ignacy podszedł do furmana, »

—  Kto? — zapytał.
— Kółczjmski, z Czabanki — usłyszał.
•— Droga wam przez Miedzynowce?, '
—  Tak - - odparł z namysłem woźnica.

Trzeba się wprosić ~  oświadczył Ignacy.
Tymczasem zasiadł na stosie rozrzuconych desek, 

Czas wlókł się beznadziejnie. Wjczesny ranek, bezużytecz­
nie przeżyty, przeszedł do przykrych wspomnień. Minęło 
południe, gdy, w  majestacie swej barczystej, okazałej postaci
— powrócił K ółczyński//

— Czy nie zechciałby mnie pan podwieść do Miedzyno- , 
wiec? - -  nieśmiało prosił Grusźyeki.

—  Owszem! —  mruknął, oglądając bacznie. — Ma pan 
kuferek? Tylko tyle? Te, można, można...

Usadowiono się i — po szeregu długotrw ałych zabiegów 
—■ ruszono. „

—  Pan pewnie osadnik?, — badał Kółczyński.
—  Tak. Jestem Gruszycki.
—  Te, panie, ładnie bo gospodarzy ten wasz Wiklina!

— szydził miejscowy człowiek. Toż skandal. Każdy sobie 
b ierze działko, a  p o tem  nle dba,-.
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łokciami bodzie. Rarjera! Rób, jak umiesz najlepiej — nic 
pchaj się nadto, a dojdziesz lub utrzymasz. Działka, osadnic­
tw o, W ołyń? Padam do nóg! Winszuję amatorom! Byłeś 
rotmistrzem: szwadron, koń, pensja, spokój. Nie —  jemu 
dziedzictwo pachnie! Masz: jedź, płacz, wyj! Czemuś z woj­
ska wyszedł?,

— Konfta jazda...
— Źle jeździłeś? No, nieszczególnie. Nie każdy może być 

Królikiewiczem. Kandydatów na wielkie gwiazdy nie brak, 
a wybranych kilku. Szara pizecięjtną musi być poprawna M  
Wystarczy.

—  Awausy...
—  Masz być odrazi: inspektorem jazdy ? Romantyczny 

plan: należeć do konkursowych mistrzów —  cudem boskim; 
zdobywać — bez trudu —• zagranicą laury; potem generałem.. 
Nieźle, hę?, Ambicja,: przyjacielu, Jo trutka! Jadem leczą — 
paru kroplami coprawda, inaczej, przy zbytniej dawce — 
śmierć. Ot, mam powodzenia jeździeckie, cóż z tego, zagra­
nicą nie błyszczę: brakują mnie stale. Drwię z tego. Są lep­
s i?  Oczywiście! Fenomenem nie jestem!

Zaśmiał się, 2 komiczną miną.
—  Glinicz nia „serce“, Djabli go noszą: —  jeżdżę — w y ­

rzeka —  pracuję, muszę być lind-klasą! Los zasie go wali po 
zielonym pysku. W ykombinował kobyłę: —  Damże ja im 
wszystkim ! —  pomyślał. —  Akurat! Kości na Belladonie po­
łamie! Klacz wariatka, on narwany —  malarja powodzeń ich 
trzęsie. Tymczasem wdepli w  rozlany „pech" —  a smoła fo  
śliskie paskudztwo — skozioikują!

Horyński urwał.
—  Zapiłuję cię — zażartował — i znów zaczniesz ryczeć. 

Dziś jestem nadto rozumny... W idzisz —  w ażył dalej słow a  
— tak jest źle; każdy chodzi w  pojedynkę, a powinnaby b yć  
łączność absolutna — korporacja... Chcesz się żenić? N’ie 
masz forsy? Tak? No, to w eź u mnie! Ile ci trz e b a ? —  za­
kończył serdecznie.

Dziękuję. Stasiu! r— rozczulił się. ,Gruszycki. &=, Zacny
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Jak ściągnąć Amerykanów
do Huropy?

Międzynarodowy kongres turystyczny w Jugosławii
Qd roku J.925 odbywają się corocznie 

międzynarodowe kongresy urzędów 
propagandy turystycznej państw euro­
pejskich. Pierwszy z nich z inicjatywy 
Holandii zebrał się w  roku 1925 w 
Hadze, drugi w  roku 1926 w Pradze, 
przyczent odbyto szereg wycieczek p:> 
Czechosłowacji. Trzeci kongres, pomy 
siany \y zupełności jako kongres wędro 
wny, gdyż każde posiedzenie odbywa­
ła się w innej miejscowości, odbył się 
W bieżącym roku w końcu września t 
w pierwszej połowie października w 
Jugosławii.

W  kongresach tych bierze udział za 
zwyczaj po kilkanaście lub dwadzieścia 

kilka osób, a zapraszane bywają na nie 
w pierwszej linii państwowe urzędy 
turystyczne, względnie referaty tury­
styki przy odnośnych ministerstwach. 
W tych krajach, w których państwo­
wych urzędów turystycznych niema, 
zapraszane bywają instytucje społecz­
ne, poświęcające się nie opiece nad tu 
1'ystyką jako taką (w szczególności tu 
rystyką wewnętrzną), ale propagandą 
turystyczna, t. J. rozwijaniem agitacji 
celem ściągnięcia do kraju turystów 
zagranicznych przedewszysikiem arna 
rykańskich.

Koordynacja działalności państw eu­
ropejskich v/ kierunku ściągnięcia do 
Europy jak największej ilości turystów 
amerykańskich! i zainteresowania ich 
także krajami dotychczas przez nich 
nie zwiedzaneini (należy do nich rów­
nież Polska), stanowi główny przed­
miot obrad kongresów urzędów tury­
stycznych.

Każde państwo może być na kongre 
sie reprezentowane tylko przez jedną 
instytucję, przedewszysikiem przez 
państwowy urząd turystyczny, a w 
bieżącym roku zastrzeżono też, aby z 
każdego państwa przybył tylko jeden 
delegat.

Biura podróży są wykluczone od u* 
czeslnietwa w kongresach jako insty­
tucie na zysk obliczane.

Na kongresie zebrało się dwadzieścia 
klika osób, które reprezentowały; 
Anglię, Belgję, Holandję, Norwegję, 
Polskę, Czechosłowację, Bułgarię, 
Austrie, Szwajcarię, Włochy, Węgry, 
Jugosławię, Rumunję, Grecję i Turcję, 
t. j. 45 państw. Delegat Niemiec uspra 
wLedliwił swoją nieobecność chorobą 
w  rodzinie, Szwecja, Danja, Hiszpania 
i Portugalia dużą odległością, nato­
miast już po raz trzeci z rzędu nie przy 
słała na kongres swych delegatów Fran 
cja. Powodów nie podano, ale uczestni­
cy kongresu uważali przeważnie za po 
wód nieobecności obawę francuskiego 
urzędu turystycznego, aby koordyna­
cja pozostałych państw europejeskich 
w kierunku propagandy turystycznej 
— nie odciągnęła od Francji fali tury­
stów amerykańskich.

Auglja, Bułgaria i Rumunia w  bie­
żącym roku dopiero po raz pierwszy 
wzięły udział w  kongresie urzędów tu 
rystycznych. Polska jest r,a nim repre 
zentowana już od 1926 roku, a zaszczyt 
reprezentowania polskiego minister­
stwa robót publicznych przypadł pod 
pisanemu jako kierownikowi referatu 
turystyki tegoż ministerstwa. W szyst­
kim uczestnikom kongresu rozdałem 
świeżo wydany przez ministerstwo ro 
bot publicznych „Guide Illustre de U 

. Pologtno1, aby ich przekonać, że Pol­
ska nie puozustaje w  tyle w  dziedzinie 

'.propagandy ruchu turystycznego cu­
dzoziemców. Przyjemnie mi było skou 
statawać, że przewodnik ten zrobił na, 
wszystkich uczestnikach jak najlepsze 
wrażenie.

Inauguracyjne posiedzenie kongresu 
odbyło się w  Belgradzie 21 wrześnie, 
poczem po wyborze przewodniczące­
go kongresu, którym został referent tu­
rystyki w  jugosłowiańskiemu minister­

stwie przemysłu i handlu dr, Cyryl Zi- 
żek odbyło się przyjęcie prezydium kem 
gresu przez ministra handlu dr. Spaho.

Kongres był pomyślany jako kongres 
wędrowny, a rząd jugosłowiański, któ 
regp gośćmi byli uczestnicy kongresu, 
ułożył program kongresu w ten spo­
sób, żebyśmy w  czasie jego trwania 
zwiedzili najpiękniejszą część Jugosła­
wii. odbywając posiedzenia w coraz 
to innych miejscowościach.

Posiedzenia te odbywały się przewa­
żnie w tych ziemiach, któro przed woj­
ną należały do Austro-Węgier, w szcze 
gólnośc-i w  Kreacji, Krainie, Dalmacji, 
Bośni i Hercegowinie. Po Belgradzie, 
odbyły się posiedzenia kongresu w Lu- 
blauie, letnisku Bied pod Trigluwcm, w 
Alpach Julijskich, w  Zagrzebiu, hotelu 
przy Plitwickicli Jeziorach, w Szybeai- 
ku, Splicie, Dubrowniku, Sarajewie, Mo 
starze, wreszcie na luksusowym okrę­
cie ..Karadżordże“;mależącym do towa 
rzystwa żeglugi „Jadratiska Plovidba‘\  
który oddano na 8 dni do dyspozycji 
uczestników kongresu, celem odbycia 
podróży wzdłuż brzegów i wysp Dal­
macji do Kotoru.

Obfity porządek dzienny kongresu, 
przygotowany przez sekretarza gene­
ralnego p. Van Deventera z Hagi, obej­
mował 33 punkty, to też dla jego w y­
czerpania potrzeba było kilkunastu po­
siedzeń. Najważniejszym punk tein po­
rządku dziennego była koordenaeja osia 
talności państw europejskich w  korali­
ku propagandy turystycznej w Amery­
ce. Ustalono tekst wspólnej broszury u 
osobliwościach turystycznych krajów 
europejskich, która w  chwili bieżącej 
znajduje się już w druku, a która w  ilo­
ści 100.000 egzemplarzy ma być roz­
rzuconą w Stanach Zjednoczonych Anie 
ryki- Sekretariatowi Generalnemu prze 
kazano wniosek polski, aby wydać kró­
tki przewodnik po Europie w języku 
angielskim, i rozdawać go bezpłatnie na 
pokładaclf parowców atlantyckich tu­
rystom amerykańskim, udającym się 
do Europy. Postanowiono również wy­

kląć w  najbliższym czasie zbiorowy 
afisz propagandowy dla Ameryki, za­
chęcający do podróży do Europy, oraz 
o ile możności! d la : zmniejszenia kosz > 
tów podróży zakładać wspólne biura 
podróży w Ameryce. Postanowiono też 
dla ułatwienia orientacji turystom ame­
rykańskim w Europie wydać marszru­
ty najważniejszych wycieczek po Euro­
pie, zarówno koleją jak i automobilami, 
przy uwzględnieniu wszystkich państw, 
reprezentowanych w kongresie.

Po zatem radzono w  czasie kongresu 
nad stosunkami między urzędami tury­
stycznymi i instytucjami propagandy tu 
rystycznej % jednej, a biurami poefróży 
z drugiej strony, (skonstatowano, że in­
teresy tę są tiaogół sprzeczne, gdyż 
biura podróży w  interesie handlowym 
dążą do wręcz przeciwnych rezultatów, 
w szczególności popierają wyjazd kra- 
pw ców  zagranicę), statystyką ruchu 
obcych, domami gry i ich wpływem na 
ruch cudzoziemców, ujednostajnieniem 
formatu broszur propagandowycli i afi­
szów z 'zakresu propagandy rury stycz­
nej.. sporządzaniem wykazu pierwszo­
rzędnych hotelów dla wszystkich kra­
jów, zniesieniem cla na wydawnictwa 
w dziedzinie propagandy turystycznej, 
umieszczaniem wspólnych inseratów tu 
rystycznych państw europejskich w pi­
smach amerykańskich, wydawaniem bi 
letów bezpłatnych dla zagranicznych 
dziennikarzy i referentów turystyki, 
międzynarodowemi wystawami tury­
stycznemu ulgami paiszportowemi i wi­
zowe®.; i t. d

Czwarty kongres urzędów turystycz­
nych odbędzie się w  r. 1928 w Budape­

szcie na zaproszenie Węgier.
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W  czasie całej naszej podróży po 
Jugosławji byliśmy z nadzwyczajną ser 
decznością podejmowani zarówno przez 
rząd jak i społeczeństwo jugosłowiań­
s k i .  Nic też dziewnego, że przy poże­
gnalnym bankiecie w Suszaku koło Fiu- 
me uczestnicy gorąco dziękowali repre-

■>

mentantom rządu jugosłowiańskiego za 
niezwykłą gościnność, jakiej wszyscy 
doznali w Jugosła wii i za umożliwienie 
im zwiedzenia w  krótkim Czasie naj­
piękniejszych okolic kraju.

Dr, Mieczysław Orłowicz.

i  obl^u II  Olimpiady.
Jeszcze jeden — dwa tygodnie, a se 

| zon sportów boiskowych zamrze. Opu 
stoszeją przystanie, tory, bieżnie i pła­
ce tenisowe; sportowa młodzież'czę­
ściowo przejdzie na sale gimnastyczne 
częściowo zajmie się sportami zimo­
w ani; pozostali zaś poprzestaną na 

wyczekiwaniu pierwszych ciepłych 
podmuchów wiosny. Jak corocznie.

Lecz w  ten zwykły gwar zamierają 
cego sezonu, poprzez odgłosy osta­
tnich zawodów, meczów i konkursów 
przedziera się coraz wyraźniej głos 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego, wzywający do wzięcia udzia­
łu w Igrzyskach IX. Olimpiady, w St. 
Morifz i Amsterdamie, Ten zew, roz­
legający się Tegiularnie co cztery lata, 
a który pp raz pierwszy w 1924 ro­
ku znalazł czynną odpowiedź ze stro­
ny Polski, wnosi silne tempo prac 
przygotowawczych do zimowych i le­
tnich Igrzysk IX. Olimpiady.

Jeden już okres przedolimpijski prze 
żywaliśmy w Polsce. Było to w  roku 
1923, kiedy sport polski zdecydował 
si§ wziąć pierwszy raz udział w  Olim­
piadach. Lecz jakże ówczesna jesień 
różniła się od dnia dzisiejszego. Głu­
cho wtedy było w Polsce o poważniej 
szej akcji przygotowawczej do tych 
igrzysk, a  społeczeństwo polskie, ple 
zdając .sobie sprawy z powagi w ystą­
pienia na Olimpiadach — z obojętno- 
ścią przeszło do porządku dziennego 
■nad sprawą ekspedycji paryskiej. 

Więc pojechaliśmy w 1924 roku do 
Chamottó i Paryża bez żadnego spe­
cjalnego przygotowania i jeśli udzia­
łem naszym stały się mimo tego dwa 
zwycięstwa, dające nam środkowe 
miejsce w  olimpijskiej tabeli narodów 
— to było io całkowicie zasługą je­
dnostek, . którym społeczeństwo na 
drodze do zwycięstw nic nie pomogło.

Lecz oto przeżywamy po raz dru­
gi okres przed olimpijski, a to — co 
widzimy —' napada nas ufnością, że 
ubiegłe lata pracy u a polu sportowej 
kultury w  Polsce, nie poszły ua ma rr,e 
Pierwsze nasze wystąpienie olimpij­
skie dało nam w ręce spory zapas 
doświadczeń i nauki, a te, rozwijane 
i wprowadzenie w  czyn stopniowo 
i racjonalnie doprowadziły do tego. że 
pod'.względem mądrej zapobiegliwości 
o powodzenie w stadionie alimpijskini 
Polska Me ustępuje pozostałym nań- 
stwom. v

Polski Komitet Olimpijski prowadzą­
cy pracę przygotowawczą — nie im­
prowizuje, jak w 1924 roku —■ lecz 
działa według szeroko zakreślonego 
ścisłego Planu. W  staraniach o kwate­
ry dla zawodników w St. Moritz i 
Amsterdamie był jednym z pierw­
szych, a praca całego szeregu instru­
ktorów, trenerów, organizacja lokal­
nych ośrodków ćwiczebnych oraz obo 
zy treningowe dla czołowej klasy za­
wodników wskazują jasno na to. że 
nie tylko o stronę administracyjną, 
lecz i o należyte przygotowanie te­
chniczne chodzi komitetowi.

Leas wszystkie tę wysiłki władz 
aportowych, zmierzające do godnego 
zaprezentowania Polski na olbrzy­
mich wszechświatowych igrzyskach 
miałyby zaledwie połowiczny skutek, 
gdyby szersze warstw y społeczeń­
stwa znów, ink cztery lata temu prze­
szły do porządku dziennego nad sprar 
wą ilimpizmu w- Polsce. oB rzecz na­
turalna, że idea, nie oparta na zrozu­
mieniu i popularności na wielkie wy­
stąpienia zdobyć się nigdy nie będzie 
mogła. Wybrać około stu zawodni­
ków, przeszkolić ich, otoczyć opieką 
trenerów i instruktorów, wyposażyć 
ich wc wszystkie zdobycze techniki 
sportowej, dać im dó ręki najlepszy 
sprzęt, wysłać ich na igrzyska, dąć 
im ną miejscu warunki jaknajdogo- 
dniejsza —■ jednem słowem uzbroić 
Ich w  mąsimum szans na zwycięstwo 
w  toż to ogrom pracy, wymagający 
nie tylko dobrej woli i energii organi­
zatorów i zawodników’, lecz i grubych 
sum pieniężnych. Tutaj nie starczą już 
ubogie kiesy młodzeży, która .chętnie-' 
da swą część lecz pokryć wszystkie­
go nie zdoła. Tutaj poci rachubę musi 
być już brana cała ta liczna warstwa 
społeczeństwa, dla której drogi iest 
hpner polskiego imienia, która zdolna 
jest ocenić, czerń dia dobra sprawy 
polskiej może być zwycięstwo na 
Olimpjadzie w obliczu przedstawicieli 
sześćdziesięciu państw i koresponden­
tów prasy obu półkul świata.

Jesień zastała polski świat sporto­
wy przy intensywnych przygotowa­
niach do walki o honor polskich barw 
ha olbrzymich Igrzyskach IX. Olimpia­
dy. Prace te niechaj znajdą szeroki 
oddź\yięk w s^łeczeństw ig, gdy ce­
lem ich jest jedno: propaganda i dobro 
państwowości polskiej.

W

W  okresie ostatnich kilku miesięcy 
budową stadionu olimpijskiego zrobiła 
znaczne Postępy. Dziś już można po­
wiedzieć, że niewątpliwie stadjon bę­
dzie wykończony na czas. Nieznaczna 
część trybun pozostaje jeszcze do wy­
budowania, te zaś które zostały już 

i  wybudowane są obecnie starannie wy 
kończane. W najkrótszym czasie try ­
buna maratońska będzie pokryta da­
chem. Szatnie, lokale kąpielowe itd, 
położone pod trybunami będą również 
wykończone w  najbliższej przyszłości.

Pływalnią, która oędzle wybudowa 
ua w. sąsiedztwie stadionu olimpijskie­
go będzie mogła pomieścić 6000 wi­
dzów..

H. Konkurs sztuki. Magistrat m. 
Amsterdamu oddał do dyspozycji Hc- 
lemler&kleigo Komitetu Olimpiiskisgo

wielką część Miejskiegj Muzeum : na 
cele W ystawy Artystycznej. Powierz 
chnia miejsc wystawowych (ścian) 
wynosi około 600 m, bieżących. Komi­
tet Organizacyjny Igrzysk wzywa 
wszystkie kraję, które mają zamiar 
uczestniczyć w  Konkursie Sztuki, aby 
zgłosiły jaknajspieszuiej swój udział, 
ponieważ dla dobrej organizacji w y­
stawy jest rzeczą konieczną przystą­
pić już obecnie do podziału miejsc. 
Wobec ofiarności magistratu m. Am­
sterdamu zrezygnowano ł, budowy 
Pawilonu Sztuki na tereuie Igrzysk.

III. Zawody kolarskie. Wyścigi ko­
larskie olimpijskie na drodze, wbrew 
poprzedniej djpcyzjl, będą miały miej­
sce prawdopodobnie w pobliżu Am­
sterdamu.

IV. Hippika Zawody i kookusy hippi
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szae odbędą się w  Hiiversum obok 
Amsterdamu, % wyjątkiem konkursów 
skoków przez przeszkody, które będą 
miały miejsce .w Amsterdamie w  sta­
dionie olimpijskim. Korne będą prze- 
iraaisportówne pociągiem bezpośre­

dniej komiuiikacdi ż  Mversumi do sta ■ 
djmin.

V. I  u>iial Iawn-tennSsn w Igrzy ■ 
skacli IX. O ńm piw . Jak wiadomo, 
udział law n-t^pisu W igrzyskach 
olimpijskich był uzależniony od zała- 
itiwięma kilku kwestii spornych mię­
dzy F. I. L. T. (FederacBd Międzyna­
rodowa Lawin-Tenntsiu) i Międzynaro­
dowym Komitetem Olimpijskim. Po­
rozumienie zostało osiągnięte w  wielu 
kwestiach. Pozostaje jeszcze jeden 
punkt spoiny, a mianowicie określenie 
amatorstwa w zastosowaniu do tego 
działu sporttu. Wszelkie starania są 
czynione przez Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski, aby nieporozumienie j 
i na iem poin zostało usunięta i żeby

pozyskać udział tennisistów w Igrzy­
skach.

VI. Podróż do Amsterdamu. Wszel­
kie ułatwienia będą poczynione dla 
podróżnych, udających się na Igrzyska 
Koleje holenderskie postanowiły już 
obecnie udzielić uczestnikom Igrzysk, 
oraz dziennikarzom zniżki na cenacii 
biletów. Udający się na Igrzyska sa­
mochodami znajdą wszędzie po drodze 
wskazówki, które im pozwolą dotrzeć 
do Amsterdamu jtez trudności.

V Ł  Prasa. Zakwaterowanie dzienni 
karzy cudzoziemskich będzie urzaprr 
wadzotne z największą - starannością i 
będą wzięte pod uwagę w  miarę mo­
żliwości wszelkie wymagania i potrze 
by prasy w jak najszerszym zakresie, 
na ten cel otrzymano do dyspozycji ca­
ły  szereg lokali położonych w ceirum 
miasta, które zostaną zamienione na 
sale pracy dla dziennikarzy i kabiny 
telegraficzne.

= ® - =

Biegi na pnełaj o nagrody
Jlfisku Mowago".

Doroczne biesi na przełaj, urządzane 
corocznie W sezonie wiosennym i je­
siennym, mają swą ustaloną już markę, 
bo Redakcja „Wieku Nowego1* nie szczę 
dzi żetonów, byle jak największą ilość 
zawodników zachęcić do wzięcia udzia­
łu- Nic więc dziwnego, że do każdego 
biegu zgłasza się olbrzymia, jak na 
l .wów, ilość zawodników. Lwowski 
Okręgowy Związek Lekko-Atletyczny 
po całorocznej bezczynności, przynaj­
mniej ten jeden bieg zorganizował bez 
zarzutu, ale ten bieg jest — zdaje mi 
się — jedynym plusem, zapisanym w 
tym roku na rachunek obecnego Zarzą­
du L. O. Z. L- A.

Bi-eg ten nie przyniósł żadnych nie­
spodzianek w konkurencji jednostko­
wej, bo,SawaFyn, Worom i Boski, to 
stała kolejność tych zawodników w 
tym roku. Na dalszych miejscach Lie- 
berman potwierdził, że w jego talent 
nie można już wierzyć jj Schatz jest dla 
niego niedościgłym już konkurentem. 
Od dłuższego czasu :;a czoło długo­
dystansowców we Lwowie wybijają się 
Dobosz z Pogoni i Machowski z Czar­
nych. Stale się spotykają i stale walczą 
między sobą, , na razje jednak zwycięsko 
wychodzi Dobosz. Na siódmem miejscu 
usadowił się Karaban z Rowery (Sta­
nisławów), a więc -zupełnie dobrze. 
Szkoda tylko, że o sporcie lekkoatlety­
cznym w Stanisławowie nie słychać 
zupełnie, względnie jeśli są tam lekko­
atleci, to szkoda, że są tak odseparowa­
ni od Lwowa. Ten pierwszy występ 
Karabana powinien być dobrym począ­
tkiem lepszej ery sportu lekko-atlety- 
cznego w Stanisławowie.

W  konkurencji drużynowej klęskę, 
aczkolwiek niezastużon™ poniosła Po­
goń, przegrywając do Czarnych z po­
wodu wypadku, jakiemu uległ jeden z 
zawodników (w czasie upadku na trasie 
złamał żebro), oraz z powodu fatalnego 
składu drużyny, bo punktacja, liczona 
do 6 miejsc z każdej drużyny, zmusza 
do zwrócenia bacznej uwagi nJwtiież j 
na dalsze miejsce, a nie można, tak jak i 
Pogoń, zadowolić się 1, 2 i 4 miejscem, ! 
nie bacząc, na jakach miejscach przyj- j 
dzle reszta drużyny. Kierownictwo Sek i

cji lekko-atletycznej Pogoni może się 
uderzyć w piersi i powiedzieć sobie z 
czystem sumientem „przegraliśmy pu- 
har „Wieku Nowego1*. Nie chcemy tein 
jednak odebrać niczego Czarnym, so 
musimy przyznać, że byli drużyną wy ­
równaną i tera zwyciężyli Pogoń- Rów­
nież wyrównaną, lecz nieco słabszą dni 
żyuę wystawiła Lechja,

Wyniki tych biegów były następują­
ce:

W grupie juniorów startowało 2.3. 
(Trasa biegu około 3 kim.) 1) bedle- 
wflez (Pog.), 2) Seildler fPog.), 3) Ża­
ba wski (Cz.), 4) Betzowski (Pog.), 5) 
Prass (Pog,), 5) Rodzynkiewrcz (Cz.),
7) Gottlieb (rdestów.), 8) Lechwacki 
(P. W. Seroinaijnm), 9) Westwalewfcz 
(Cz.), 10) Wojtowicz (niestow-).

W grupie senjorów startowało 9o. 
(Trasa biegu około 5 kim ) 1) Sawaryn 
(Pdg.), 2) Worom (Pog.), 3) Boski (6 p. 
lotn.) startujący poza konkursem, 3) 
Schatz (Dror), 4) Dobosz (Pog.), 5) Ma­
chowski (Cz.), 6) Liebermann (Jutrzen­
ka), 7) Karabam (Rewera Stanisławów),
8) Borzemski (Cz.), 9) Sałaban, (Cz.),. 
10) Zwarysiewicz (Lechja), 11) Makar 
(Legja Lwów), 12) Jakubowski (Pog.), 
13) Rucial (6 p. lotn.), 14) Wronka (Cz.), 
15) Kołodziej (Czi), 46) Biłyk (Cz.), 17) 
Szewczyński (Legja), 18) Czołowski 
(Łechjajj 19) Lachowicz (Lechja), 20) 
Kuehl (Metal).

W konkurencji drużynowej wygry­
wają Czarni 30 pkt. w  składzie; Ma­
chowski, Sałaban, Wronka, Kołodziej, 
Bilyk i Denys (5, 9, 14, 15, 16 i 21 miej­
sce), 2) Pogoń 107 pkt. w składzie- Sa­
waryn, Woron, Dobosz, Jakubowski, 
Bieniarz i Glodziń ski (1, 2, 4, 12, 28 i 60 
miejsce), 3) Lechja 153 pkt. w składzie: 
Zwarysiewicz, Czołowski, Lachowicz, 
Idzik, Marciniszyu i Jaźwiecki (10, 18, 
19, 34, 35 i 37 miejsce), 4) Motał 211 pkt. 
w składzie: Kuehl, Hellmaun, Goldner, 
Witz, Juda, Schenkmaipi (20, 25, 27, 32, 
45 i 62 miejsce), 5) A. Z- 5. 374 i pól pkt. 
w składzie: Kulicz, Rabezyszyn, Łu- 
kowskrjj; Christmar.n, Wełikowsfci i Ro­
gowski.

Trasa biegu bardzo dobra, organiza­
cja sprawna. Dz.

kach nie było mowy o precyzji 'w 
grze, ponieważ chodziło więcej o prze 
dworka, aniżeli o piłkę. Młoda i am­
bitna drużyna Warszawianki począt­
kowo zaznacza swoją przewagę a na 
pad jej zdobywa się na dwa ostre 
strzały, które odbijają się od słupków. 
Następnie gra wyrównuje się i w  43 
inin.gry Nastula zdobywa zwycię­
ską bramkę dla Czarnych.

Po przerwie gra już mało ciekawa,
Sędziował tak, jak umiał p. Jedliń­

ski z Krakowa, który tolerując cały 
szereg błędów: dopuścił do gry bru­
talnej, a następnie pozwolił się opano­
wać przez widownię zwłaszcza pod 
koniec i przerywał zawody wtedy, je­
żeli widownia tego sobie życzyła. — 
Czarni dzięki powyższemu zwycię­
stwu znacznie polepszyli swoją pozy­
cję w tabeli ligowej, wysuwając się 
przed Hasmoneę. Widzów 2000.

= ® =
A. Z. S. — Rekord 2:1 (1:1).
Rekord II Świt 3:1 (3:0).
łlasmonea -  Rekord 5:1 3:0).

Stanisławów. Rewera — Pogoń 
(Lwów) 4:1 (0:0). Z»w. to w. Pogoń z 
czterema rezerwowymi. Sędzia p. Czu 
czewicz.

Warszawa. Polonia—Legja 2:1 (0:0). 
Zaw. o mistrzów. Ligi Bramki strzelili 
dla Polonii Grabowski i Loth J. dla 
Legji Lanko. Sędzia p, Rettig z hodzi.

Katowice. I. F. C. — Ruch 2:0 (0:0). 
Zaw. o mistrz Ligi Bramki dla I. F. C. 
zdobył Goerliłz. Sędzia p. Brzeziński 
z Poznania.

Załęże 06 Diana i:0.
Amatorzy i Królewska Huta — Na­

przód Lipiny 1:0.
Pogoń (Katowice) — Dąb 3:3.

06 Mysłowice — Kolejowy 2:1.

Kraków. W. A. C. (Wieaeń) — Crą
covia 1:1 (1:1). ,zaw. tow. Bramki dla 
W. A, C. zdobył Braun, dla Ciacovji 
Sperling. Sędzia p. Seidner.

Wisła — Repr. Akademicka 7:0 (4:0) 
Zaw. tow. Bramki strzelili Kowalski 2, 
4damek 2, Reymann I i Czulak po jed­
nej i jedna samobójcza.

Garbarnia — Ł, T. S. G. 2.1 (0:1). 
Zaw. o wejście do Ligi Bramki strzelili 

dla Garbarni Mańkiewicz i Rusinek 
dla Ł .T. S. G. jedna samobójcza.

Łódź. Turyści— Burza (Pabianice). 
4:0 (3:0).

LEKKOATLETYKA.
Wilanów— W arszawa bieg na prze 

łaj 7 kim. przyniósł zwycięstwo Freye- 
rowi z Polo-nji w  czasie 26 «jin. 26 sek.;
2) Sarnacki (Warszawianka); 3) Celiń 
ski (Amatorzy). Drużynowo zwycię­

ża Polonię 12 pkt. 2) Amatorzy 22 pkt.
3) Orzeł 24 pkt.

Repr. Akademicka — K. C Z. L. A. 
38:24 pkt. w zawodach lekkoatletyez 
nych. Repr. Akademicka z Reprezen­
tacją K. O. Z. L. k. w ogólnej punkta­
cji odniosła zwycięstwo w stosunku 
38:24 pkt.

7, zarządu Lwowskiego Okręg. Ligi 
Piłki Nożnej, 1) Zakazuje się z dniem 
4 listopada bi przyjmowania graczy 
z klubów należącyqh do P. Z. P. N. bez 
zwolnienia.

2) W  dniu 10 bm. (czwartek) o godz. 
7.30 wlecz, odbędzie się posiedzenie Za 
rządu L. O. L. P . N. oraz W. G. i D. 
Na porządiku dziennym m. in. sprawo­
zdania delegata z Nadzwyczajnego 
Walnego Zgrom. P. L. P. N., sprawa 
Porozumienia z P. Z, P. N-em i L. O. L. 
P. N-em oraz subwencja i jej rozdział.

$  u zn a n i zasług dla Sokolstwa,

awody piłkarskie d mistrzostwo
Ligi-

CZARNI—WARSZAWIANKA 1:0 (l:fi)

Ostatnie zawody ligowe, jakkolwiek 
zapowiadały się bardzo interesująco, 
to w rezultacie ograniczyły się do o- 
bustronnie brutalnej walki o punkty, 
a znoszenie kontuzjowaffych graczy z 
boiska i interwencja karetki pogoto­
wia, stworzyły bardzo nieprzychylną 
proDOgande dla sportu piłkarskiego.

Już pierwsze minuty gry prowadzo 
fiej w szybkiem tempie zapowiadały za 
ciętą walkę, która w  miarę zbliżania j. 
się końca zawodów przybierała chara- t 

i kter coraz to ostrzejszy, a nawet bru ; 
I talny. Unieszkodliwiono więc Junga ,z ,
! Warszawianki, a Wieczystgo i BydIin- 
■ skiego z Czarnych: W tycli warun- t

Piękna uroczystość zgromadziła wczo 
raj wielkie zastępy osób w  sali Sokola 
IV Przybyli m. in. gen, Sikorski, re­
prezentanci Sokolstwa dr. Swigost, dr. 
Małaczyński, Czajkowski, dr. Boro­
wiec, reprezentanci dziennikarstwa z 
red. LaskowniickSm na czele, delegaci 
Tow, sśrzeleoktego, Związku obrońców 
Lwowa, Zwfązku iinwalidów, Organiza- 
cyj narodowych i liczne rzesze publi­
czności. Przybyli wszyscy, aby wziąć 
udział w  odsłonięciu popiersla^żasłużo- 
nego dla Sokoistwa prezesa Neumanna, 
założyciela Sokola IV i twórcy gmachu.

Wozorai o godz. 11, wśród szpaleru 
Sokolstwa, wiceprezes Smoiicki wpro­
wadził do pięknie udekorowanej sali 
prezesa i członka honorowego Sokoła 
IV, p. Neumanna, wśród odgłosu mar­
szu sokolego i oklasków zgromadzonej 
publiczności
Po odśpiewaniu kantaty okoliczoościo 

wej przez mieszany chór Sokola IV 
pod batutą dr. Ptaszka, powitał jubilata 
p. SifloMcki, kreśląc zasługi prezesa Neu 
manna od chyili założenia Sokoła IV 
w dniu 5 listopada 1904 r. Wydział So­
kola IV, chcąc uczcić pamięć zaslużó- 
nego prezesa i dać przykład dla potom­
ności. postanowił} — wbrew życzeniom 
jubilata — postawić biust jago w sali 
Sokoła IV.

Gdy spadla zasłona, oczom obecnych 
ukazał się artystycznie wykonany biust 
prezesa Neuroanna, dzieło Zygmunta 
Korczyńskiego.

Wiceprezes Smoiicki zakończył swe 
przemówienie okrzykiem ńa cześć Ncu- 
mańua.

Z kolei imieniem Sokolstwa dzielnico­
wego'przemówił dr. Małaczyński, imie­
niem okręgu V p. Czaykowski, imie­
niem Sokula-Macierzy dr. Borowiec, 
imieniem Sokola II dr. świgost, imie­
niem Związku obrońców Lwowa pułk. 
Baczyński, a imieniem Tow. strzeleckie 
go p- iSudhoff.

W  końcu sekretarz Kwiatkowski od­
czytał piękne pismo od Związku Sokol­
stwa polskiego,

Frez. Neumann w gorących stewach 
podziękował za objawy sympatii, za­
chęcając młodsze pokolenie do pielęgno 
w # / ;  idei sokolej. W  końcu wniósł

okrzyk na cześć prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Dalszą część programu tej pięknej u- 
roczystości wypełniły śpiew p.- Grein- 
Skazowej, produkcje orkiestry Sokola 
IV pod batutą p. Skrzyneckiego, dekla­
macja p. Szpaczyńskiej i solo skrzypco­
we p. Pańkowa.

Pod popiersiem, wmuroWanem w 
ścianę Sokoła IV, widnieje napis' „Dru­
howi prezesowi Józefowi Neumanńowi, 
założycielowi gniazda i twórcy tego 
gmachu*1.'

* „Myśl Narodowa**. W ostatnim peszy­
cie „Myśli Narodowej** (nr. 23) na uwag? 
zasłtisują artykuły p. Jana Zamorskiego o 
potrzebie wychowania obywatelskiego, Je ­
rzego Drobnika z Poznania o potrzebie po­
głębienia pracy umysłowej w polityce, Ka­
rola Konińskiego z Krakowa wykład socjo­
logiczny (w polemice z urbanistami) o sto­
sunku duszy do przyrody, T. F. Skiwskiego 
z Poznania studjum o Maurycym Bar wsie, 
Al Świętochowskiego 6 serca Kościuszki. 
Poza tern mamy -tutaj cały szereg artyku­
łów drobnych krytycznych, ieijetonowycib 
i sprawozdawczych. „M-yśl Narodowa*1

j ła się potrzebę, sfer oświeconych, czyWiĄ-.
| nych chęcią myślenia i tworzenia uafbd >- 

wego. Wybiega poza politykę i gwar hwi. 
li bieżącej, aby umysły wybrane skupiać 
w widzeniu zagadnień cywilizacji polskiej.1 
Zadanie to spełnia chlubnie. Qcua zeszytu 
zł. 1. — Prenumerata ęrynosi tytko zł. 6 — 
Adres: Al. Jerozolimska I. 17 w Warszawie.

* Jan OolJrout-Grabowski. Spadające 
gwiazdy. Powieść niniejsza wnosi do lite­
ratury powiew świeżego talentu. Roman­
tyzm tej książki stanowi jej niezaprzeczone 
urok, a wysoce interesująca fabuła przy­
kuwa czytelnika.

XV J m e r y o e  ju ż  d a w n o  zrostu- jj 
m ia n o , co t~ jest P R Z E M Y S Ł  
N A IIO D O  W Y !

D latego  ieh d z is ia j  CO 7 HO- s,
m o e n i j : m a  w ł a s n y  s a m o - |  
C H Ó D !  J

N ie  k u p u j d z is ia j za g ra n ic zn y c h  
tow arów , bo ju tra  c ierp ieć  bę­

d ziesz  nędzę.
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Poniefisiałek

Herkulana i A, 
jdtfO; Bogdana 

Wschód słońca 7-09 
Zachód 16-18

TfATR WIELKI.
Poniedziałek 7 bm. .Wieczór tańców Sa- 

szy Leontjewa
Wtorek 8 tinp. „Wśród sukien roztańczo­

nych*'.

TEATR NOWOŚCI,
Poniedziałek V tftti „Najpiękniejsza z ko­

biet*';
Wtorek 8 hm. „Najpiękniejsza z kobiet". 

TEATR MAŁY.
. Poniedziałek 7 bm. o 7.30 „Wieczór tańca 

Maryli Oremo. Nowy program ,, Cześć do­
chodu na Woj. Komitet Pomocy Młodz Ak.

Dziś w poniedziałek w Teatrze Wiel
kim — Wieczór tańców światowej sła­
wy artysty Saszy Leontjewa. 11355

KINOTEATRY.
Apollo: Ostatni uśmiech błazna.
Ctsimeia; Paryż o północy
Kopernik: Zmartwychwstanie.
I o w:  Wieża Miłości.
Marysieńka: Zmartwychwstanie.
Pałace: Szał młodości.

W—
— Towarzystwo Przyjaciół Sziuk Pię­

knych (gmach Muzeum Przemysł.) ul. 
Dzieduszyekich 1. Bunsch. Nuwotnowu, 
Grupa artystów krakowskich ł : artyści 
lwowscy. 10263

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg powieści pt, i.C-ienie'*,

= 0 =
—• Dwa ostatnie wieczory Maryli 

Oremo w Teatrze Małym odbędą .się 
dziś w poniedziałek 7 fam i jutro we 
wtorek, dnia 8 fam. Artystka występu­
ję z nowym programem, w którym 
wyróżniają: się „Łabędź" Sałut-Saenta 
i „Ni e wohiica" Racliman i no wa /  1 jako 
prawdziwe perły sztuki choreografi­
cznej. Fascynujące kosijuniy dopełnia­
ją całości. Część dzisiejszego dochodu 
przeznacza Dyrekcja na doch. Tygo­
dnia Akademika.

— Humor rządzi, wielka rewia War­
szawska wystawiona na wzór Zagrani 
cy z.baletfin  i własną orkiestra w 
oprawie bogatych, kostiumów, tlaną 
będzie w  Teatrze Małym tylko przez 
pafę wieczorów. począwszy od środy 
9 bra. Udział znąkomitego piosenkarza 
p. Rfentgena, rosyjskiej prlmabeleriny 
Zabojkiny, primadonny Qni pro Ono 
Karskiej, świetnego barytona Roman'- 
szyna i innych artystów z „Perskiego 
Oka" i Urn pro Ono zapewnia pubłicz 
nośct wysoki poziom przedstawień.

— Domusłą renoma handlu. Znany 
tutejszy magazyn płócien i bielizny 
firmy Józef Nowak, pl. Mariacki 6, za­
wiadamia uprzejmie, że po przeprowa­
dzonej rekonstrukcji wystawy sklepo­
wej i zaopatrzeniu składu w najśwież­
sze wyroby, wprowadził obecnie dal­
szą zniżkę cen. Wzorując sio na podo­
bnych domach handlowych za gratiieą, 
przyjął za dewizę: osiągnąć wielki o- 
brót przez dobry , towar i minimalny 
zysk. . Udostępni to szerszej klijenteli 
nabywanie pierwszorzędnych i dobo­
rowych. towarów Po cenach tak ni­
skich, ic  firma ta stała się obecnie jer 
dnyra z  najlepszych i najkorzystniej­
szych źródeł zakupu.

Niewątpliwie PT. Publiczność przyj­
mie to oświadczenie z zadowoleniem 
i uznabiełn do wiadomości, zaprasza­
jąc do licznych odwiedzin, obejrzenia 
wystawy i poznania cen, mam zasz­
czyt kreślić się z-wysokiem poważa­
niem józet Nowak 11388

— Z Komitetu Wykonawczego VI. 
Tygodnia Akademika we Lwowie. Wo 
bec wykrycia, iż pewno niesumienne 
jednostki orientują się w odróżnianiu 
pełnych losów od pustych. Komitat 
Wykonawczy VI. T. A. uważa za swój 
obowiązek wstrzymać grę IV, Loterji

nnfle-s jedon dzień II do

Debiut komisarza Rządu.
WE LWOWIE PODWYŻSZONE CENY: TRAMWAJU, ŚWIATŁA, WODY. _  OGROMNE CIĘŻARY NA LÓ 

KATORÓW I WŁAŚCICIELI REALNOŚCI, — DALSZE PODATKI DlA KUPCÓW. — STANOWISKO LUDNO
SCI,

;W sobotę wieczorem odnyła Się w 
sali sesyjnej magistratu pierwsza kon 
ferencja prasowa zwołana. prżez ko­
misarza rządu Strzeleckiego; konfe­

rencją wywołała, rzecz oczywista, zna 
czne zainteresowanie, choćby już z, 
tego powodu, że sprawą gospodarki 
miejskiej od czasu rozwiązania Rady 
miejskiej, była otoczona zupełną taje­
mnicą.

.Przybyli na konferencję dziennika­
rce lwowscy zostali powitani przez p. 
komisarza, który wygłosił referat na 
temat zamierzeń komisariatu nl. Lwo 
wa w  zakresie uzupełnienia budżetu 
na rok 1927/28. Projekty p. komisa­
rza Strzeleckiego są tak rewelacyjne 
dla ludności Lwowa, że niewątpliwie 
stanowić będą temat najbliższych ty 
godni dla najszerszych \yarstw lwow­
skiego społeczeństwa, zagrożonego w 
swoich interesach.

Kom. Strzelecki stwierdził na wstę 
ple, że budżet zwyczajny ni. Lwowa 
na rok bieżący zamyka się; cumą 
14.000.000 zł. Poprzednia reprezenta­
cja miasta uchwaliła kredyty dodat­
kowe na ogólną sumę 728.000 zł. uwa­
żając że nadwyżka dochodów pozwoli 
ną pokrycie tych kredytów. Uchwa­
lone kredyty dodatkowe — zdaniem p. 
komisarza — nie są wystarczające. — 
Uważa on Za konieczne uchwalenie 
dalszych kredytów dodatkowych w o. 
gólnej sumie 1,536:000 zł. W ten spe- 
Łiób ogólna sumą dodatkowych kredy 
tów wynosić będzie 2,265.000 zł,

Z kolei kom. Strzelecki przedstawi! 
te pozycje, które — jego- zdaniem — 
muszą być jeszcze w  ciągu tego roku 
budżetowego zasilone z powyższych 
kredytów dodatkowych.

I tak nu pierwsze miejsce wysunął 
kom. Strzelecki podwyżkę pensji ti- 

rzędników magistrackich, co pochłonie 
267' tys. zł. pSu "

Z tej sumy przeszło 70 tys. zł. pój­
dzie na ubezpieczenie urzędników miej 
skśch w  Kasie chorych.

Zarząd majątku komunalnego potrze 
buje dodatkowo kredytu w. wysokości
73.000 zł. Z tego 7U.OOO zł. pochłonie 
konserwacja realności miejskich. Na­
prawa jezdni i czyszczenie miasta wy 
magają dodatkowego kredytu w wy­
sokości 250.000 zł.

Na oświatę, i kulturę potrzeba 62.000 
zł. Z tego gros wydatków — to w y­
datki na higieny szkolną oraz subwen­
cje dla instytucji oświatowych. — Na 
kulturę i sztukę potrzebuje — zdaniem 
p. komisarza —■ Lwów 277.CGU zł., z 
czego aż 175,600 zł. pochłonie teatr, 
który w  tyra roku ma podobno przy­
nieść deficyt w sumie 1 miliona zł. — 
Następnie 45.000 zł.,obejmują subwen­
cje kulturalne, 55.000 zł. wychowanie 
iSzyozne 1 przysposobienie wojskowe 
młodzieży.

Zdrowie publiczne wymagać będzie 
dodatkowych kredytów w wysokości
317.000 zł. Gros wydatków — to na­
leżność dla szpitala powszechnego i 
na zarządzenia anti-epidemicznę. Do­
datkowe kredyty na opiekę społeczną

1 wynoszą 144.000 zł.
! G ile na temat potrzeby niektórych 
' pozycyj można dyskutować, c  tyie nie 

które z miejsca budzą bardzo poważ­
ne wątpliwości, , czem po szczegóło- 
wem rozpatrzeniu sprawy zajmiemy 
się później,

1 Jeszcze ciekawsze są projekty p. ko 
! misarza Strzeleckiego; jeśli idzie o źró 
| dla wynalezienia sum potrzebnych na. 

wymienione kredyty. Jak wspomnie­
liśmy godzą one niewątpliwie w in­
teresy ' ogółu. ludności, która napewno 
zareaguję na pomysły jeszcze większe 
gg^pfaciążenia, jej podąlkaml i tak już 

, dziś bardzo dotkliwymi.
1 Komisarz Strzelecki nie chcąc zacią

dnia S bm. (wtorek), aby tuóc zapobiec 
dalszym nadużyciom. Losy jakie ukażą 
się w dniu 8 bm. będą, znajdowały się 
w specjalnych zapieczętowanych ko­
pertach, zaopatrzonych odciskiem pie­
częci Wojewódzkiego Komitetu Pomo­
cy Młodzieży we Lwowie. Nadmienić 
musimy, iż , pewi:e nieścisłości w dru­
kowaniu losów jakich Komitet żadną 
miarą przewidzieć nie był w stanie da­
ły możność w pewnej mierze oriento­
wać się w wyglądzie wybranych lo­
sów. Za Komitet Wykonawczy: Szczu 
rawski Emil, sekr. gouer.

— Towarzystwo Miłośników Histo­
rii Medycyny. Posiedzenie naukowe 
odbędzie się we wtorek 8 listopada o 
godz, ;5-tej wieczorem w Poliklinice 
ul. Lindengo.. Porządek obrad: Dr. Jó 
zef Fritz: Sprawozdania z ostatniego 

v Zjazdu historyków medycyny w Idom- 
burgu, prym. Dr. K. Ziembicki: W set­
ną rocznicę urodzin Viilemina. Dy­
skusja. Towarzystwo historyków fflć 
dycynydycyny. a. jubileusz Towarzy­
stwa lekarskiego we Lwowie.

Bo PT. Akademików sprzedają­
cych losy IV. Loterji Akademickiej. 
Akademicka Ceisttraia Samopomocowa 
wzywa wszystkich kolegów sprzedają 
cycli losy IV. loterji akademickiej do 
bezzw locsncgo zwrócenia wszystkich 
pozostałych losów, w ciągu druk dzi­
siejszego tj, 7 bm, do. godz. 20-tej, —- 
Późniejsze zwracanie losów nie bę­
dzie uwzględniane, a losy pozostałe u 
PT, kolegów będą uważane za sprze­
dane. — Za Akad. Centr. Samopom. 
W  ii Krasiński, przewodniczący.

Aresztowanie nożowca. Policja 
1 aresztowała wczoraj niejakiego Rotna 
i «a Pykę, liczącego 21 lat, robotnika, 
i który wywołał awanturę i poprzebijal 
; nożem Karola Czecha, Sławka Jackie- 
i wicza i Józefe Pasieczna. Rannych

Pogotowie ratunkowe odstawiło do 
szpitala powszechnego,.

— Poszukiwania za :iodzie.knn. Ru­
dolf Schulz i Stanisław Chrząszcz, ro­
botnicy, zajęci ■ na budowie na u l 
Pszezelncć, zawiadomili policję, iż pra 
citjący tam robotnik Jan Kulik skradł 
na ich szkodę garderobę i zegarek 
srebrny, poczerń zbiegł w  niewiado­
mym kierunku.

— Ł  kroniki kradzieży. Policja are­
sztowała S, Szpalę i Władysława Glilę 
za kradzież garderoby na szkodę uęze 
nic w  Zakładach naukowy ch — w y­
chowawczych im. Z. Strzałkowskiej.
— Na szkodę Stanisława Konopackie­
go, zamieszkałego przy ui. Dwerni­
ckiego, skradziono z podwórza; dwie 
opony samochodowe. — Władysław 
Wisłouch, zamieszkały przy ul. Łycza­
kowskiej 1, 24, doniósł policji, iż nie­
znany złodziej otworzył dobranym 
kluczem drzwi, wiodące do pr/edpoko 
ju i skradł futro, pokryte branzowem 
suknem.

— Cztery włamania. Jakiś złodziej 
dostał się wczorajszej nocy do war­
sztatu mechanicznego Natana Weinre- 
ba przy ul. Tkackiej i. 10, skąd zabrał 
mały motor elektrycznych wartości 
300 zł. — Inny jakiś-'sórawęa włamał 
się do mieszkania Maurycego Liebera 
przy ul. Chrzanowskich 1, 12 i skradł 
maszynę do pisania marki „Continen­
tal" — wartości 500 zł. — trzecie wła­
manie miało miejsce przy ul. Brajerow 
sklej 1. 12, gdzie złodziej skradł w  no­
cy na szkodę Zygmunta Rapsa znacz­
niejszą ilość garderoby. — Wreszcie z 
mieszkania Abrahama Czoppa przy ul. 
Zborowskich 1, 16, skradziono bieliznę
— wartości 600 zł.

—  Złodzieja wywozili lup wozem. 
Nieznani sprawcy dostali się wczoraj­
szej itiibcy do lodowni Daniela Menscha 
przy ul. Kąpidnej 1. 4. i skradli 13 be­
czek śledzi, przedstawiających war­
tość 900 żł.

gać pożyczki postanowił źródeł decho 
du poszukać przedewscy stkiem w kie 
szeuiaeh' obywateli m. Lwowa 1 to u 
wszystkich be zwyjątkwu, chociaż. z 
niewątpliwie większą gorliwością u je­
dnych- niż u drugich, Przedewszyst- 
kiem oczekuje on, źe dochody prelinii 
nowane będą większe o jakieś 400 ty ­
sięcy złotych . Na uzyskanie sumy
1.865.000 zł. zamierza' wprowadzić o- 
płaty drogowe, które dać mają 520.000 
ł.; zwiększyć podatek od nieruchomo­
ści o ióO.CCO tj. o 100 procetn(0; ptrzy 
mać ?. podatku od szyldów 1 anonsów 
250.C00 zł.; wprowadzić podatek kaca 
łowy ud lokatorów, który da 250,000 
zŁj podwyższyć opłaty za wywóz 
śmiecia o IClLOyC zw  uzyskać tytułem 
podatku os oświetlenia elektrycznego 
w lokalach szynkarskich 50.000 zł.; -  ■ 
Wreszcie chce om urealnić dziś budże­
ty przedsiębiorstw miejskich, w  celu za 
pewnienia Kasie miejskiej przewidzia­
nych w  budżecie dotychczasowym 
wpływów, z tych przedsiębiorstw i 
zwiększanie wpij wów miejskiego za­
kładu elektrycznego o 155.000 zł.

To urealnienie budżetów miejskich 
przedsiębiorstw’ polegać będzie na nod 
wyższanG opłat za światło o 10 pro­
cent, cen biletów tramwajowych z  20 
na 25 groszy i podwyższeniu podatku 
wodociągowego z 3.6 na 5 procent 
czynszu.

Podwyżki opłat przedsiębiorstw ęLĆ 
mają razem około 700.000 zł. — Po do­
daniu tych 700:000 zł. mniej 155.000 zł. 
Wykazanych; już w  budżecie gminy — 
do sumy 1,865.000. zł. — otrzymamy 
sume 2,110,000 zł. którą otrzymać ma 
gnzina od mieszkańców. — Z tych
2.410.000 zł, około 1,100.080 zł. zapła­
cą właściciele nieruchomości, 930.000 
zł. mieszkańcy miasta, korzystający 
ze światła, tramwajów, wody i kana­
łów. "Wreszcie około 360.000 zł. hara­
czu złoży kupieętwo.

Zwiększone wydatki nadzwyczajne 
(wydatki inwestycyjne) baraki, drogi, 
kanały, domy mieszkalne, hale targo­
we, inwestycje w rzeźni — zamierza 
p. komisarz pokryć przy pomocy po­
życzki/w  -Banku Gospodarstwa Krają 
wego w wysokości, którą na ten cel 

; chce zaciągnąć — 3,000.000 zl.
Jak widzimy Lwów stoi w  przede­

dniu bardzo niebezipecznego ekspery­
mentu. Zarówno interesy właścicieli 
realności jak i lekarzów dalej .interesy 
szerokich warstw kupieckich, zgnębio­

nych  już dziś wszlkiemi możliwymi po 
: datkami państwowymi— są poważnie 
zagrożone.

Pomysł podwyżki cen tramwaju, 
światła, wody, i kanałów należy zali­
czyć, do wprost zdumiewających 1 spe 
dziewać się trzeba, że opinja ludności 
w stanowczy sposób zareaguje na ta 
szczególne projekty.
■ Sprawa nowych podatków gmin­

nych znajdzie się przed Radą Przybo­
czną, która *  niej zadecyduje. Czynni­
ki „sanauIh'popterająco p. komisarza 
mają w  niej szczególny; głos l zapew- 
wne będą chciały nałożyć na mieszkań 
eów Lwowa nowe podatki. Lwów już 
w  parę tygodni po rozwiązaniu Rady 
miejskiej i rządach p. komisarza Strze­
leckiego ma ich wizerunek .
■ Kiedy jeden z dziennikarzy zapytał 
w;czoraj p. komisarza rządu, kiedy zó. 
staną rozpisane wybory, P- komisarz 
Strzelecki odpowiedział, że nie \vic(i), 
w każdym razie nie odbędą się one na 
podstawie starej ordynacji, a rozszerza 
nie jej ma IV. koło nie Jest brane pod 
uwagę.

Wynika z tego, że przed zebraniem 
się nowego Sejmu Lwowem rządzić 
będzie komisarz Rządu % „sanacyjną" 
Rady Przyboczną. Pierwsze kroki zo­
stały już zrobione w formie zakusów 
nn interesy, ludności miasta przez nało 
żenię ciężkich, nowych podatków. Cze 
xać należy, co na to odpowie opinia 
publiczna.
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Ze świata.
-f' Życie w oknie . wystawo wem.

Miss M C a y m i b y  prowadzi bardzo 
regiiarny i solidny żywot: kawę ran­
ną pije wprawdzie; leżąc w  łóżku, ale 
budzi się wcześnie i zaraz po śniadania 
zabiera się do pracy, to jest pćszo listy, 
L-zyta, rozmawia przez telefon ze zna­
jomymi etc. Szybko schodzi jej czas 
pomiędzy lunchem a five - ocloockiein 
tańczonym w  gronie riajbliższych przy 
jaciół i przyjaciółek, których zapra­
sza już i na obiad. A potem miss Caytn 
by czyni swoją nocną toaletę i kładzie 
się spać, be jest wprawdzie młoda 
i przystojna, lecz systematyczna cno­
tliwych obyczajów Amerykanka. Więc 
itia czetnże polega osobliwość? Na tern, 
żr wszystko odbywa się w  oczach pu­
bliczności, Za szybami olbrzymiej Wy­
stawy jednego z największych maga­
zynów nowojorskich. W  ten bowiem 
niezwykły sposób reklamuje taki uni­
wersalny „Waarenhaus” swoje liczne 
a różnorodne towa ry, poczynając na

wykwintnem umeblowaniu, a kończąc 
na niemniej eleganckich szczegółach 
garderoby damskiej. Ot dlaczego ta 
część słynnej „5 Avenue“ jest od pe­
wnego czasu w formainem oblężeniu, 
gdyż policja z największym trudem 
normuje ruch tłumów, przypatrujących 
się życiu miss Caymby.

—0 =
#  Tajne gorzelnie. Jak się dowia­

dujemy w okresie od 1 lipca dp I-go 
września b. r, wykryto w okręgu Izby 
Skarbowej Wileńskiej 33 tajne gorzel­
nie, w okręgu zaś Izby Skarbowej 
Lwowskiej 7 takich gorzelń.

& Kursa sanitarne dla inżynierów. 
Państwowa Szkoła higieny podaje do 
wiadomości, że termin zgłaszania na 
kurs przedłużony został do dnia roz­
poczęcia kursu jH j. do 15 listopada rb

Ulgi kolejowe dla kuracjuszów w sezonie zimowym.
Starania Związku Uzdrowisk Pol- 

sliieh o utrzymanie kolejowych ulg ta­
ryfowych dla kuracjuszów, pjzebywa­
lących na kuracji w naszych uzdrowi­
skach zimowych, odniosły pałny sku­
tek. Ministerstwo Komunikacji zgodzi­
ło się nawet, iż kuracjusze, powracają­
cy z uzdrowisk zimowych, będą ko­
rzystali w r. b. z 66 proc. zniżki tary­
fowej, a  nie z 33 proc., jak to było w 
sezonie zimowym r. ub.

Kolejowe ulgi taryfowe będą siloso ­

wane wobec kuracjuszów powracają­
cych do domu z następujących uzdro­
wisk: w  woj. Krakowskie*: Jaszczu­
rówka (stacja kol. Zakopane), Krynica, 
Poronin, Rabka (st. kol. Rabka lub 
Chabówka), .Szczawraca (st. kol.:, Nowy 
Targ iub Stary Sącz), Zakopane, Że­
giestów - Zdrój i Żegiestów - Wieś; w 
woj. Lubelskiem:, Nałęczów (st. kol. 
Nałęczów lub Sadurki); w woj. Pęz- 
nańskicm: Inowrocław, Lecznica Ubez 
pieczaim Krajowej pod Obornikami (st.

kol. Oborniki), Miło wody (st. kol. O- 
borni ki), Smukaia (st. kol. Bydgoszcz); 
w woj. Siatiisla wowskiem: . Jareincze, 
Tatarów i Wcrochta; w woj. W ar­
szawskie m: Otwock i sanatorium w 
Rudce (st. kol Mrozy); w woj. Tarno­
pol,skiem: Zaleszczyki; w woj. Ślą­
skiem: Wisła (st. kol. Ustroń).

Rozporządzenie ministra komunika­
cji, wprowadzające omawiane ulgi, o- 
bowiązuje od dnia 1 listopada b. r. do 
15 maja 1928 r. Z ulg korzystać można 
przy powrocie z wymienionych uzdro­
wisk, przynajmniej po 14-dnipwym po­
bycie wr celach kuracyjnych, lub wy­
poczynkowych o ile odległość uzdro­
wiska od końcowej stacji podróży wy- 

. nosi ctmajmniej 10u Mm. Z wymienio­
nych ulg korzystać nie mogą osoby 
stale zamieszkałe, względnie zatrud­
nione w danem uzdrowisku, dalej urzę­
dnicy państwowi, oficerowie. dzieci 
poniżej lat 10 i wogole wszystkie te 
osoby, które korzystają ze zniżek ko­
lejowych na jakichkolwiek innych pod­
stawach.

— 0 =

K a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  h ę r l z i o  2 0  g r o s z y ,

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

NAJSTARSZY W kraju zaszczytnie znany skłao Z«- 
garkA w  i R liu to rJI i .  D ąbrow sk i, n a s i  i. Dą­
b ro w sk i L. R oz-w arzaw ski puieca jitó j bogaty 
ryu<5r po cenach konkurencyjnych. U iiw , Akade­
m icka 2. (Hotel GeorgSa). — Dogodne » iru n k i — 
W łasny  pracownie.  0193

UHCfikS KiE sukna na płaszcze, m undury spizedije 
najtaniej firma Wittpli Rutowsklego 7 udzielając 
kredytu do dziesięciu miesięcy przy penach ściśle 
gotówkowych.   11309

t-UTRO podroine, szopy w bardzo dobrym stanie do 
_spr7m anią; Kiepurów ;i:a  22, GłwjpftskjL 1320

P I E R Z E
HA MATY -ym Oatd-.Sks 10"/, tanlbj

MEBLE i
9d S zł- tygodniowo sprzedaje kaSdemu

F A  M E T A "9 »
FABRYKA HEBLI, Lwfiw, ni. 'r?3,< Kiuh I8a 
  (drugi dom od Kaimierzowskiej). _

ZEGARKI, zegary, budziki, tylko ,iajlepszych Jńbiyk 
poleca znana od czterdziestu lat z solidności firma 
Jan Seltenreich, Lwdw. pl. Mariacki 5. 1047

MEBLE NA RAT  Yj
z“ “  H B n z e r ,  R e j t a n a  4  l i :firnja
dalnie, salony i urządzenia biurowe. 10938
MOTOCYKL z przy wdzkie-n, Jwnaastokoiiiiy sprze­

dam  Listopada U, Włodzimierz p . między 3 a 5,
 _______________ ____________________ 11229

FOK lEi-TANY, pianina uływanc na rdźne ceny sprze­
daję, mienia, kupuje gotówką: Hanak, Piłsudskiego 
21, I, p- 1120.

SZOFER z długoletnia praktyką, p ie rw sz o rz ę d n y m i 
i s f a r o n c l im l  — poszukuje zajęcia. Zgłoszenia ood 

iyI". do adm inistracji 11224

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE.
8 groszy za wyraz.

ZAPŁACĘ czynsz z g-lry, za mieszkanie z luksusowym 
kom fortem  < - 5  pokoii, niedaleko śródmieścia, na1 
tychm iast do ubjęcia Zgłoszenia: Hulimka, ziemią, 
nin, Mytów op. bełz. 11163

POSZUKUJĘ pokoju nieuniebiowanego w śródmieściu, 
komtri.t- łazienka niekrępujące wejście. Zgłoszenia 
adm inistracja pod K f  . 113U3

NAUKA [ WYCtlUVt AME. 
8 gruszy za wyraz.

UDZIELAM korepetycyj i przygotowuję solidnie do 
wszelkich egzaminów gimnazjalnych. Wiadomość 
Zarański, Chorążczyzna 17, (po południu),. 11248

POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

J RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy ża wyraz.

SPECJALISTKA operatorka nagniotki!<n, wruśniętycli 
paznokci, brodawek, zastępczyni Kubasiaka przyj­
muje zamówienia i w domu. Ziemiańska, Zyblikie- 
wicza izba Lekarska, parter 231 11284

Kallo! Telefon Nr.
zamawiać można

2 6 - 9 0

MAGISTRA farmacji starego typu
w aptece. Z g ło s z e n ia ..............
Zamkowa 6.

jm ls
Pw. uL 

1P73

rtfMORY gazowe używane o sile 30 HP- 50 HP, 100 
H f. benzynowy na kołach i  HP. używana gonciar- 
ka i inne maszyny m łyńskie i obrabiarki oraz sa­
mochody osooowe i ciężarowe okazyjnie do sprze­
dania „ W lo t" , l.wdw, ui, Batorego 4. 10777

POMOCNIK księgarski poszukuje posady. Zgłoszenia 
„Pomocnik” asfin Słowa. • ' ■11292

BIURO Maęhnlewskiej, Kopirnika 22, te ­
lefon 4-46, poleca: kucharzy, bony, go­
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia­
stową, dworską, restauracyjną. !U5o9

AU T d - D O R O Ż K I  za opłatą 
niższą odl taksometru w  firmie

„ L U M E N !
L w ó w ,  p la c  M a r ia c k i ' 4».

Tamże można umawiać także samochody 
luksusowe na śluby, wycieczki i t. p. zą  

osobną umową. 11392

5)

Koniec Rasputina
Pamiętniki księcia Jusupowa. 

Autoryzowany przekład z angielskiego.

Ciąg dalszy.
Cesarz Mikołaj II był z natury nie­

śmiały. Starał się unikać, o ile możno­
ści, publicznych •wystąpień, a najchęt­
niej przebywał w gronie rodziny. Był 
zresztą przyzwyczajony do podobnego 
trybu życia f  czasów mtodzieńczyęh, 
gdyż cesarz Aleksander III również ma 
ło przebywał w Petersburgu, mieszka­
jąc stale w Gatczyuie. Ale czas pano­
wania Mikołaja II różnił się od spokoj­
nej epoki, w  której władał krajem oj­
ciec jego. Młodemu cesarzowi należało 
raczej iść za przykładem swego dzia­
da, Aleksandra U, który dokonał wielu 
gruntownych reform, z jakich najważ­
niejszą było uwolnienie włościan pd 
poddaństwa. Aleksander Ii umiał dobie 
rać sobie współpracowników. Ale w 
■tym celu stale szukał kontaktu nie tyl­
ko z Wybitnerai osobistościami, lecz 
zdarzało się, że rozmawiał w  czasie 
swych przechadzek w Letnim Ogro­
dzie w Petersburgu ze zwykłymi spa­
cerowiczami.

Mikołaj II nie umiał naśladować swe 
go dziada, i nie starał się poznać

swych poddanych .Najczęściej odwie­
dzał pułki gwardyjskie; jego znajomo­
ści ograniczały się do wojskowych. — 
Wykonywał swe monarsze obowiązki 
w Carskiem Siole. dokąd ministrowie 
przyjeżdżali z raportami Pracował u- 
silnie, ale nie znał zbliska ani kraju, 
ani jego potrzeb, nie znało go również 
spułeczeństwo rosyjskie. Tylko ci, któ­
rzy osobiście zetknęli się z cesarzem, 
odnosili nadzwyczaj miłe wrażenie z je­
go pełnego wdzięku i prostoty obejścia.

Cesarzowa bardzo zachęcała go do 
odosobnionego życia. Z biegiem czasu 
poczęła unikać nie tylko towarzystwa 
petersburskiego,' ale nawet członków 
rodziny panującej.

W ścisłym kole dworaków w C ar­
skiem Siole cesarz spędzał prawie 
wszystkie swe wolne chwile w towa­
rzystwie żony. Inteligentny, uczucio­
wy, niezmiernie dobrotliwy, stopniowo 
i nieświadomie przyzwyczaił się w 
wielu sprawach poddawać swą wolę 
silnej osobowości Aleksandry Tcodo- 
równy. Ona zaś stała się jedynym je­
go powiernikiem, wypełniając życie 
Mikołaja U do tego stopnia, że nie było 
w niem już miejsca dla wptywów ja­
kichkolwiek innych osób.

Cesarzowa cierpiała na nerwy, a 
oprócz tego miała poważną nerwicę 
serca. Wpłynęło to na jej uinyslowość. 
Stan zdrowia cesarzowej przyczyniał ' 
Mikołajowi !I wiele obaw i trosk i tern !

bardziej koncentrował jego uwagę ha 
najbliższej rodzinie.

Lecz największem nieszczęściem pa 
ry cesarskiej była choroba długo w y­
czekiwanego i jedynego syna, carewi­
cza Aleksego. Cierpiał oti na hemofilię, 
dziedziczną chorobę, przekazaną męż­
czyznom — członkom dynastii przez 
którąś z prababek.

Cesarzowa, czuła i kochająca mat­
ka, cierpiała podwójnie; torturowała ją 
stała obawa o życie carewicza i świa­
domość, że ona sama była przyczyną 
strasznej choroby.

Robiono wysiłki, ażeby ukryć niedo­
maganie carewicza. Ale sekret r,ie dał 
się zachować; natomiast powodował 
rozmaitego rodzaju pogłoski, rozsze­
rzające sie łatwo w; społeczeństwie, 
dzięki odosobnionemu życiu cesarza.

Zasłona tajemniczości pokrywała ży­
cie prywatne rodziny cesarskiej. Cie^ 
kawość zaostrzyła się, plotki poczęły 
krążyć po całym kraju, a tymczasem 
nikt nie wyobrażał sobie, jak bardzo 
boleją rodzice nad losem nieszczęśliwe­
go syna, jedynej nadziei dynastii. Ta­
kie warunki życia dworskiego stwo­
rzyły dla/Rasputina wdzięczne połę do 
działania.

Cesarzowa ślepo uwierzyła w  jego 
nadprzyrodzoną moc i starała się prze­
konać o tern małżonka. Zdawało się jej, 
że tylko cud może uzdrowić dziecko, a 
Rasputinowi udało się przekonać ją, że

OBROtiCA ó r . Bu.rm o-G zaplińLM  Bogusławskiego 
14 :-zastępstwa 1 substytucje. 11322

ZEGARKI dam skie .i:afLinodn=, kieszonkowe, prze­
rabia na ręczne Jon Seltenreich, Lwdw. pl. Marja
cki 5. 16278.

ZŁOCEKTF, srebrzenie wykonuje solidnie i najtaniej 
’.Vł. Buszek, i.wów, Akademicka 6, teief. ls-48. 10744

L-IOLAC
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angielskie środki do konserwacji dacnów 
blaszanych i ochrony jirzed rdzą.

R obo to '’ »  y  K r  i i  u  i  e

„Odnowa
Lwów, Nowy Świat 14, |el. 1-72. 

żądać prospektów i orert.

tylko on może dokonać tego cudu, Ce- 
sarzewicz będzie żył póty, póki Ra­
sputin będzie pozostawał w ścisłym 
kontakcie z rodziną cesarską. Później 
doszła cesarzowa nawet do przekona­
nia, że Rasputin jedynie może zbawić 
Rosję, posiadając wielką mądrość, in­
stynktowną znajomość charakterów i 
dar przewidywania.

Atmosfera niezdrowego mistycyzmu 
Otoczyła rodzinę cesarską. Cesarz pod 
dawał się coraz bardziej wpływom 
chorej cesarzowej, Anny Wyrubowej, 
Rasputina. Chwilami starał się uwolnić 
od tego wpływu. W pewnym mpnien- 
cio nawet oddalił Rasputina od dworii, 
lecz brakowało mu energji do przepro­
wadzenia zwycięskiej walki z ciemne- 
mi mocami, coraz pevmiej biorącemi go 
w  swe władanie.

Wybuch -wojny — zdawało się — 
rozprószył ciężkie chmury, zawisie 
nad tronem i rodziną cesarską. Fala 
patriotyzmu przepłynęła przez cały 
kraj. Zapomniano o kłótniach partyj­
nych, a nawet o niezadowoleniu z domu 
panującego. Cesarz przemówił do 

1 swych poddanych.
Lecz jedność trwała niezbyt długo. 

Chmury zebrały się znów i Rasputin 
jak zły duch zjawił się ponownie w 
Carskiem Siole.

~  ”  (C. d7n.).
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